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Zorzyty i dysonansy 
dźwięczą z pompatycznej uwertury do 


pacyfikacji świata 
Ameryka patrzy firzywem oliiem| Oszukiwaniem siebie i innych 


nazwał pos. Medinger politykę rozbrojeniową i 
mmiejszościową wielkich mocarstw i ligi narodów 


na porozumienie francuske-angisiskie 


BERLIN 23. (PAT). Prasa berlińska w obszernych depeszach 
z Londynu podkreśla i uwypukla incydent angielsko-amerykański. 
mający pozostawać w związku z porozumieniem niorskiem francusko- 
angielskim, 

„Vossische Zig.“ w dzisiejszej depeszy podkreśla jako zewnętrz- 
ny wyraźny objaw niezadowolenia Ameryki z powodu tego układu 
że sekretarz stanu Kellog oficjalnie już zawiadomił rząd angielski, iż 
z powodu braku czasu nie będzie mógł w drodze z Dublina do Spu- 
thamptonu zatrzymać się w Londynie. Wiadomości te, jak utrzymuje 
„Vossische Ztg.* miały wywołać bardzo przykre wrażenie w Angli, a 
prasa angielska stara się przemilczeć ten fakt, podając dalej rewelacje 

„Manchester Gurdian”, pochodzące ze źródeł półoficjalnych, a stwier- 


dowódca sody śadicźnei, któe |dzające, że porozumienie morskie francusko-angielskie ustala tylko 


ra pełni swą odpowiedzialną |kwestje cyfrowej ilości krążowników, łodzi podwodnych i 


służbę na rubieżąch wschodnich 
Rzplitej. 


Zamknięcie. szkół 
poiskich 


na pograniczu litew 
skiem 


WILNO, 23 sierpnia. (Pat.) 


kontorpe- 
dowców, które mają być zbudowane w każdej kategorji sił zbrojnych 
na morzu „Vossische Ztg.* twierdzi, że, pomimo tych wyjaśnień 
„Manchester Guardianu“, krążą w Anglji w dalszym ciągu pogłoski, 
iż poza wzmiankowanuemi pisemnemi umowami zawarta zostala po- 
między Anglją i Francją umowa polityczna co do -zasadniczych linji 
politycznych obu krajów, nie została jednak siormułowana na piśmie. 


LONDYN 23.8 AW. Rząd japoński wystosował pod adresen 
__|Anglji dłuższą notę, w której wyraża zadowolenie z dobrego obrotu 


W dniu wczorajszym nadeszły do rokowań angielsko-francuskich o pakt flotowy, oraz wyraża zdziwie- 


Wilna wiadomości, że władze li- 


tewskie postanowiły zamknąć 
początkiem roku szkolnego 50 pr. 


wszystkich szkół polskich, znajdu- 

położa- 

kos na śranicy polsko - litew- 
iej - 


jących się w powiatach, 


skiej 


Ńożynki u prezydenta 
Rzpiifei 


Z Warszawy donoszą: 

Jak już donosiliśmy, w dniach 
25, 26 i 27 bm. odbędzie się do% 
roczna uroczystość dozynek w Spa 
le u prezydenta Rzplitej. Na uro- 
czzstość tę wybierze się z Warsza 
wy kilku obecnych tu ministrów. 
Być może że weźmie udział ró- 
wnież prezes rady ministrów prof. 
K. Bartel, który około soboty wra- 
cą z Paryża. Pozatem wybierają 
się do Spały akredytowani w War 
szawie posłowie włoski, czeski i 
rumuński, Uroczystość urozmaico* 
na będzie szeregiem atrakcji. M. 
in, tę Regjonalny odegra sztukę 
p. t. „Wesele na Kurpiach”. 


toak prawodaw- 
siwa pracy 


domagać się będzie le- 
wica sejmowa 


a koresp, „Głosu Polskie- 
(St. Gr.) telefonuje: 

* Dowiadujemy się, że po wzno- 
wieniu sesji sejmowej stronnictwa 
lewicowe zgłoszą wniosek o kody 
fikację prawodawstwa pracy w 
Polsce, 
FRZ 


Dr. med, 


8. Małowist 


Spec. chor. uszu, nosa i gardła 
pow rócii 
Gdańsia 37. 

Godz, ordgn. od 2 do 4 po pok 


nie, że porozumienie francusko-angielskie wywołało taką burzę 


z]w Ameryce, 


Stresemann i Chamberlain 

nie będą obecni na sesji ligi narodów 
BERLIN 23. Orzeczenie konsy nie Berlina i że wobec tego kiero 
ljum lekarskiego, odradzające kate ,wnictwo delegacji obejmie sekre- 
gorycznie tnin. Stresemannowi wy. | tarz stanu von Schubert, Pozatem 
jazdu do Genewy, wywołało poru- omawiany jest również projekt po 
szenie i sensację w kołach polity- wierzenia kierownictwa delegacji 
cznych. Na jutro spodziewane jest, niemieckiej jakiemuś innemu człon 
posiedzenie gabinetu Rzeszy, któ-j kowi gabinetu, jak naprz. ministro 

ra ma się zastanowić nad tem, jak| wi terytorjum okupowanych. 

dalece uchwalone dotychczas dys: 

pozycje, związane ze zgromadze- BERLIN 23 (Pat.) Jak donosi 
biuro Wolfa, wiadomość która na- 


niem ligi, mają być zmienione. 
W kołach politycznych krążą 4deszła dzisiaj popołudniu do Ge- 
newy, że min. Stresemann z powo 


najrozmaitsze pogłoski co do tego 
kto kierować będzie delegacją niejdu stanu swego zdrowia nie we- 
żmie udziału w zgromadzeniu ligi 


miecką w czasie obrad genewskich 

Z jednej strony wyrażane jest prze | narodów, wywołała w tamtejszych 
konanie, że wobec stanu zdrowia | kołach powszechne ubolewanie. W 
min, Stresemanna na czele dele-|kołach tych twierdzą, że również 
i minister Chamberlain nie przy- 


gacji niemieckiej stanie sam kan- 
będzie do Genewy, natomiast po- 


clerz, z drugiej zaś liczą się z tem 
że sprawy polityki wewriętrznej | dają informację ze źródeł poinfor- 
mowanych, że ininister Briand na 


oraz inne obowiązki nie pozwolą 


kanclerzowi na dłuższe opuszcze- I zgromadzenie ligi przybędzie. 


Fiszpanja ma pretensje 


że jej nie zaproszono do podpisania paktu 

PARYZ 28.8 (ATE) Donoszą z Madrydu, iż w tutejszych kołach 
ministerjalnych niezaproszenie Hiszpanji do wzięcia udziału w podpi- 
saniu paktu Kelloga zrobiło bardzo ujemne wrażenie. 

Sfery te wskazują, że generat Primo de Riviera zamierza udać 
się osobiście do Paryża, celem podkreślenia wagi, jaką rząd hiszpań - 
ski przywiązuje do paktu przeciwwojennego. 

Amerykański sekretarjat stanu, chcąc załagodzić to niemiłe wra- 
żenie, zapewnił rząd hiszpański, że niebyło to zapominienie wzgl. akt 
nieprzyjęcia, lecz zostało spowodowane niemożnością rozszerzenia 
kręgu sygnatury paktu Kelloga, tembardziej, że cały szereg innych 
państw wysunęło również żądania do wzięcia udziału w  uroczystoś- 
ciach podpisania paktu Kelloga. 

Rząd amerykański i rządy innych wielkich mocarstw będą bardzo 
rade, jeżeli Hiszpanja podpisze pakt przeciwwojenny zaraz po cere- 


Telef. 15-93,) monji, jako pierwsze mocarstwo, które doń się przyłaczy. Prawdopo- 
dobnie rząd hiszpański przyjmie tę propozycję, 


BERLIN, 23 sierpnia, (Pat.) — 
Dziś o gidzinie 10 rano w udeko- 
rowanym wspaniale gmachu par- 
lamentu niemieckiego otwarte zo- 
stały obrady unii międzyparlamen 
tarnej, w których m. in. bierze u- 
dział z Polski liczna delegacja z 
prof. Dembińskim na czele. Na ła- 
wach delegacji polskiej zajęli miej 
sca m. in. przewodniczący komisji 
spraw zagranicznych sejmu, Ja- 
nusz ks. Radziwiłł, były marszałek 
senatu Trąmpczyński,  wicemar- 
szałek Dembski, b. poseł Thugutt, 
poseł Graliński i poseł Dąbski. 

Po przemówieniu inauguracyj- 
nem przewodniczącego, 
zabrał głos w imieniu rządu Rze- 

szy kanclerz Herman Müller, 
by w dłuższem przemówieniu po- 
ruszyć t; zw. kryzys parlamenta- 
ryzmiu, podnosząc, że istotnie 
parlamentaryzm obecny ma cały 
szereg stron ujemnych i słabych, 
jednakże niema dotychczas żadne- 
go lepszego systemu, 

któryby sprzeczne interesy po- 
szczególnych grup społecznych i 
politycznych najłatwiej i najbez- 
pieczniej mógł uzgodnić w myśl 
stosunkowo  najsprawiedliwszego 
korapromisu. 

Po oficjalnych „przemówieniach, 

w których z ramienia Polski prze 
mawiał prof. Dembiński, rozpoczę 
ła się dyskusja polityczna na 
wozdaniem sękretarza generalne- 
go unii. 

Dzisiejsze posiedzenie unji mię- 
dzyparlamentarnej zakończyło o- 
stre wystąpienie posła mniejszości 
niemieckiej w parlamencie czecho 
słowackim, d-ra Medingera, który 
ironicznie oświadczył, że 
nietylko rezolucje unji międzypar 
lamentarnej nie są uwzględniane 
rzez poszczególne parlamenty, a- 


spra stwa 


wienia traktatów pokojowych pos 
zostają rezolucjami papierowemi. 
W tem miejscu mówca podniósł 
sprawę rozbrojenia, 
przeciwstawiając rozbrojone cał- 
kowicie Niemcy i Austeję Polsce, 
Czechosłowacji i Francji, 

Poseł Medinger uważa stosu- 
nek między rozbrojonemi Niemca- 
mi, a skomplikowanym systemem 
bezpieczeństwa, sformułowanym w 
traktatach locarneńskich, oraz 
w pakcię Kelloga, za niewspół- 
miernie groteskowy i 
zarzuca lidze narodów, że w spo- 
sób krótkowzroczny unika zala- 
twienia wszelkich poważnych za- 

śadnień, 
stojąc na stanowisku utrzymania 
status quo. 

Traktaty i i sytuacje, nie ulegają- 
ce przemianom, stają się bezsen- 
sownemi i z dobfoczynnego po- 
parcia zmieniają się w nieznośne 
więzy. 

Zakazanie wojny, bez równoczes- 
nego stworzenia drogi do pokojo- 
wego przekształcenia  niemożli- 
wych układów, jest popychaniem 

do nowej wojny, 
Politykę mniejszości mówca na- 
zywa takiem samem oszukiwa- 
niem się, jak politykę rozbrojenie- 
wW, 

uprawianą przez poszczególne pań 
i przez lige narodów. 


Rada kongresu unji międzyparia 
mentarnej dokonała wyboru nowe 
go prezydjum, W miejsce chorego 
dotychczas przewodniczącego ba- 
rona Adelswerda na wniosek prze 
wodniczącego grupy niemieckiej, 
prof. Schuhekinga, wybrano prezy 
denta francuskiej izby poselskiej, 


le także rezolucje konierencji ligi! Ferdynanda Buissona. Wybór przy 


narodów. 


Rezolucje samej ligi i postano- 


jęty został burzliwymi oklaskami, 


Stan zatargu polsko-litewskiego 


Min. Zaleski nie odpowie na notę premjera 
kowieńskiego 
Warsz. koresp. „Głosu Polskie-go" (St. Gr.) telefonuje: 


Dowiadujemy się z miarodajnego źródła, 


że na ostatnią 


notę p Waldamarasa min. Zaleski, nie zamierza więcej odpo- 
wiadač. Kontynuowanie formalistycznych dyskusji z premie: 
rem kowieńskim uważane jest za bezcelowe. 

Sądząc z ostatnich depesz opinja publiczna całego świata 
zdaje sobie dobrze sprawę z tego, że za niepowodzenia w ra 
kowaniach polsko -litewskich całkowitą winę ponosi wyłącznie 


Litwa, 


F rancja układa program 


uroczystości podpisania paktu Kelioga 
PARYZ 23.8 (ATE) Dziś popołudniu odbyło się w pałacu Elizej- 


skim pod przewodnictwem prezydenta Doumergue'a nadz wyczajne 
posiedzenie francuskiej rady ministrów. Posiedzenie to było poświę- 
cone w głównej mierze rozważaniom nad sprawą podpisania paktu 
Kelloga i związaną z tą sprawą uroczystością. Jednocześnie omawia. 
no sprawę przyszłej sesji rady ligi narodów. Ustalony został skład 
delegacji francuskiej, którego przewodniczącym bedzie minista” qnraw 
zagranicznych. Briand, 


y 


Poliiyka wanegdatach” 
Artykuły dzienników 
kowieñskich 


„Lietuvos Żinios” 16 sierpnia w 
art. wstępnym p. n. „Polityka w 
anegdótach' pisze m. in.: „Niewie 
lu zwróciło uwagę na to, iż w a- 
negdotach Piłsudskiego nie mało 
jest dylctatorskiej, swoistej poli- 
tyki. Z „miłych” duszy Piłsud- 
skiego wspomnień bodaj najmil- 
szem mu było to, gdy generał ro- 
syjski po ucieczce z Rosji przy- 
równał go do Kościuszki czy 
poleona. Widać, iż dyktator pol- 
ski chciałby odegrać rolę Napo- 
leona (natutalnie, nie na wyspie 
św. Heleny). Jego przemówienia 
do legjonistów, zarówno jak i sto 
sunki, które z nimi utrzymuje, są 
niczera innem, jak naśladownic- 
twem wielkiego wodza francuskie 
go. Całą państwową filozofję Pił- 
sudskiego tworzą doktryny mili- 
tarystyczne, oparte na popularno- 
ści dowódcy armji, Do tej popu- 
larności dąży też on wszelkimi 
sposobami. Jego przemówienie na 
zjeździe legjonistów w Wilnie mia 
ło dzięki swej oryginalności słu- 
żyć właśnie temu celowi. Pifsud- 
ski nie wykładał leśjonistom pro- 
jektów zmian konstytucji, gdyż 
wie, że przy pomocy posłuszneśo 
miu wojska, będzie mógł dowol- 
mie zmieniać konstytucję, Nie 
wykiadał również Piłsudski swe- 
go stanowiska w sprawie dalsze- 
go przebiegu sporu litewsko-pol- 
skiego, gdyż Wilno podarowali 
mu wszak na Wielkanoc leśjoni- 
ści, i ich obowiązkiem jest teraz 
bronić ten łup, Wystarczyło mu 
powiedzieć: „Wilno jest 


kaz swego wodza. 

To też znając charakter mar- 
szałka, łatwo jest zauważyć, że 
w anegdotach było niemało i we- 
wnętrznej i zagranicznej polityki. 
W formie anegdot Piłsudski dał 
odpowiedź na alarm prasy euro- 
pejskiej z powodu niebezpieczeń- 
stwa, grożącego pokojowi; w for- 
mie anegdot odparł on demarche 
wielkich mocarstw w Warszawie 


o 
Loro E ro Pot B5so? RYS eroro ts S 


„narchistycznemi dyktatora 


moje ,| 
a wierni żołnierze spełnią już roz| ii 
uwzględnienie całego szeregu po- 


24.VIII — GŁOS POLSKI — 1928 


Prezydent na tronie 


Nowoupieczony monarcha albański ożeni się 
z księżniczką wioskią 


Tirana, w sierpniu. 

Wysiłki prezydenta Albanii, 
Achmeda-beg-Zogu, w kierunku 
ogłoszenia się królem, wchodzą w 
stadjum realizacji. Wybory do usta- 
wodawczego zgromadzenia narodo- 
wego, które jedynie ma Prawo 
przeprowadzić tak gruntowną zmia- 
nę ustroju państwa albańskiego, 
skończyły się w tych dniach, a 
pierwsze posiedzenie nowych przed- 
stawicieli ludności odbyć się ma 
dnia 25 b. m. Cały kraj z wielką 
niecierpliwością dnia tego wycze- 
kuje, domyślając się całkiem  stu- 
sznie, że pierwsze posiedzenie no- 
wego sejmu ustawodawczego. obfi- 
tować będzie w momenty bardzo 
doniosłe. Prowadzona przez przy- 
jaciół Achmeda beg Zogu propa- 
ganda monarchistyczna stała się 
w ostatnich dniach tak gwałtowna, 
że nikt nie może już mieć co do 
zamiarów ambitnego dyktatora naj- 
mniejszych wątpliwości. 

Plany monarchistyczne Achme- 
da beg Zogu sięgają jeszcze do 
początku roku ubiegłego, kiedy to 
w Albanji wybuchło ostre przesi- 
lenie rządowe., zakończone usunię- 
ciem z gabinetu tych wszystkich 
ministrów, którzy mieli pewne 
zastrzeżenia co do italofilskiej po- 
lityki prezydenta. Z planami mo- 
albań- 
skiego pozostawała również w ści- 
słym związku tegoroczna rekon- 
strukcja gabinetu, mająca na celu 


stulatów, wysuwanych przez rząd 
włoski, W ten sposób Achined beg 
Zogu przygotował sobie dobry 
grunt w Italji, która, oczywiście 
w chwili, kiedy Albanja spełniła 
jej najgorętsze życzenia, nie mogła 
robić Achmedowi beg Zogu żadnych 
trudności w realizacji jego planów 
monarchistycznych. Obecnie mówi 


i przy pomocy tych anegdot EO aenea EE 


rzał do wzmocnienia swego dy- 
tatorskiego stanowiska, 

„Rytas” 17 sierpnia w art. wst. 
p. u. „Taktyka dnia 12 sierpnia i; 


jej znaczenie” podkreśla, że prze-ijący po ulicach Wilna 
aczkolwiek pod dowództwem kilkuset ofice-| 
niepolityczne, | rów, 


mowienie marszałka, 
na pierwszy pozór 


polacy myślą o Wilnie. Przemó- 
wienia innych generałów były 
jeszcze wyraźniejsze, a maszeru- 
legjoniści, | 


śpiewających tylko te trzy 


posiada jednak wielkie znaczeniejsłowa — Dajcie nam Kowno — 


4 olityczne, 


skiego — zdaniem 

jest umiejętność 

każdej okoliczności. 

Wilna, jako miejsca zjazdu, kie-|sku'. 


rowała polakami chęć urządzenia; wiety mylą się, twierdząc, 
„Unikając goryczy,!szałek Piłsudski 
na początku:wykonać zamierzonej 
Piłsudski! nie mając po temu poparcia An- 
Zdaniem dziennika! 
— polacy konsekwentnie dążyli li 


demonstracji, 
jak sam marszałek 


swej mowy zaznaczył, 
znalazł wszakże — pisze dzien-| 
nik — w swoich wspomnieniach 


zdarzenia, przez które dostatecz- 
nie Dpi, SOA co on i 


Charakterystyczną zakończyli niedopowiedziane zda- 
stroną taktyki marszałka Piłsud-|nia. Nie dając oficjalnego powoda! 
dziennika —-|do stawiania im zarzutu przez zai noczone huty Królewska i Laura 
wykorzystania| granicę, polacy dali jednak w ten w Katowicach 
W obraniujsposób wyraz swemu stanowi- ETRA miesięcy pracują bardzo in-} rozbudowanie stało się niezbędne, 
że so- 


że mar | 
się | tak wysoki, że zakłady te nie mo-| rynku, 


Dziennik zaznacza, 


nie ośmielił 


glji i Francji. 


tylko do zademonstrowania swej 


pokojowości. 


m LŹÓ „PM, E A 


| Rekordo 


| hut górnośląskich 
|(Speci. służba informacyjna „Głosu Polskiego") 


awantury,| 


się w tutejszych kołach politycz-|albańskie, których z obecnym 
nych nawet o tem, że po korona: dyktatorem nie łączą zbyt zażyłe 
cji Achmeda beg Žogu dojdzie do|stosunki. Dotyczy to w pierwszym 
zarzęczyń nowoupieczonego mo-|rzędzie niektórych szczepów na 


narchy z jedną z księżniczek wło-| północo-wschodzie, które niezbyt 
skich, są rozentuzjazmowane polityką 
Tak więc ze strony ltalji, złitalofilską oficjalnej Tirany, Bardzo 


którą Achmedowi beg Zogu wy- 
pada się bardzo liczyć, nie grozi 
planom dyktatora albańskiego ża- 


jest więc możliwe, że tutaj kandy- 
dat na króla napotka na pewien 
opór, który jednak żelazna jego 


dne niebezpieczeństwo.  Pytanie|ręka, niewątpliwie potrafi złamać, 
jest jednak, jakie stanowisko w 
tej sprawie zajmą niektóre szczepy Tor. 


Na wystawe Durera 


pojedzie do Norynbergii premjer Bartel 


BERLIN, 23 sierpnia. (Pat.) —]|jer Bartel, który w drugim tomie 
„Berliner Tageblatt” donosi z No- swego dzieła ma szczegółowo o- 
rymbergji, że oczekują tam przy-|mówić prace Durera, przybywa do 
bycia premjera Bart's, który swem, Norymbergji, aby przestudjowąć 
dziełem naukowem p. t. „Perspek-|wystawę Durera, otwartą obecnie | 
tywa w malarstwie” zdobył roz-|w Norymberdze. W kołach norym 
głos światowy. berskich spodziewają się, że po- 

Korespondent norymberski „Berjbyt p. premjera Bartla potrwa w 
liner Tageblattu' donosi, że prem-item mieście czas dłuższy. 


Trocki nie chce się ukorzyć 


i nadal pozostanie na wygnaniu 


MOSKWA, 238 (Rps.) W pra- 
sie sowieckiej ukazał się komuni- 
kat centralnej komisji kontrolują- 
cej sowieckiej partji komunistycz- 
nej w sprawie stosunku do Troc- 
kiego. 

Komunikat ten stwierdza, że 
Trocki zwracał się do centralnego 
komitetu partii z prośbą o przy- 
wrócenie go w prawa członka 
partji, lecz odmówił potępienia 
swych „błędów*. Wobec tej odmo- 
wy, podanie Trockiego zostało za- 
łatwione odmownie. Trocki pozo- 
staje na wyguaniu w miejscowości 
Wiernyj w Azji środkowej, skąd 
będzie mógł wrócić do Moskwy Z 


chwilą wyrzeczenia się udziału w 
akcji opozycyjnej. 

Jednocześnie ukazał się w pi- 
stnach sowieckich drugi komuni- 
kat tejże komisji w sprawie przy- 
jęcia z powrotem do partji byłego 
przyjaciela Trockiego, Rejnholda, 
który był wykluczony wraz z 
Trockim z sowieckiej partji ko- 
maunistycznej, 

Obecnie potępił Rejnhold po- 
glady Trockiego i wyrzekł się 
własnych „błędów” opozycyjnych, 
wobec czego przyjęto go z powro- 
tem do partji i mianowano go 
członkiem kolegjum komisarjatu lu 
dowego oświaty, 


=: awa a 


wa produkcia 


KATOWICE, 23 sierpnia, Zjed 


| Zakłady uszlachetniające posta- 
dają tak olbrzymie zamówienia, że 
w okresie ostat-|niezwłoczne ich rozszerzenie i 


|tensywnie. Stan zatrudnienia jesti aby móc podołać zapotrzebowaniu 


dą wykonać w terminach wszyst-| W związku z przeprowadzoną 
kich zamówień, Obroty sprzedaż-| w roku 1926 nostryfikacją przed- 
ne w roku 1928 osiągną sumę 200, siębiorstwa — stała się już niea-/ 
miljonów złotych w porównaniu | Etualna przewidziana w umowie 
ize 150 miljonami 1927 r. genewskiej | a ZOE WON JĄC a 


Teka w |” gobiaecie zmienia p 


Socjaliści i demokraci niemieccy uchwalili Kre- 
dyty na budowę pancernika 


(Dokończenie), 

W wyjątkowo smutny sposób 
socjaldemokracja, a wraz z nią i 
demokraci, którzy do ostatniej 
chwili odrzucali projekt budowy 
pancernika, — przyznała publicz- 
nie, że de facto chodzi jej wy- 
łącznie o utrzymanie tek mini- 
sterjalnych. Oficjalna socjaldemo- 
kratyczna służba prasowa przy- 
znała, że można byłg jeszcze raz 
zwrócić się do izby, aby spowo- 
dować ostateczną decyzję za lub 
przeciwko budowie, Ale „do u- 
chwały Reichstagu wcale by nie 
doszło, gdyż gabinet rozleciałby 
się jeszcze przed decyzją!“ A 
więc ło są ostateczne, decydują- 
ce motywy. Czy rozleciałby się 
rzeczywiście? Wątpię! Nic nie 


upoważnia do takich obaw. Ale 
kiedyż właściwie taka ewentual- 
ność nie będzie grozić? Jeśli już 


w sprawie, 
czwarte walki wyborczej, trzeba 


kapitulować z obawy przed kry- 
to przy ja- 


zysem gabinetowym, 
kiej sprawie nie trzeba 
kapitulować, 
nić socjaldemokratycznych 


będzie 


chowania wierności swym par- 
tjom: poczynione doświadczenie, 
że własne zwycięstwo wyborcze 


ostatecznie prowadzi do uprawia- 
nia polityki przeciwników? Cóż Rzeszy cofnęła swe veto", i 


mu zależy na stanowiskach mini- 


strów, jeśli są to stanowiska, ma- `: 
jące na celu urzeczywistnienie za-! Wielkie 
miarów wrogiego obozu? Co ma, 
go zachęcać da ponownego wy- 


brania przedstawicieli swojej par- 
tji do rządu, jeśli ten rząd nastę- 


pnie w sprawach zasadniczych pol szy partyjaych wnioskował 


stępuje tak, jakby ci przedstawi- 


ciele wcale w nim nie zasiadali? 


która stanowiła trzy 


I czyż to ma skło- 
1 de- 
mokratycznych wyborców do do-|najlepszej wierze prowadzono tak, 


cała walka AFERYJĘRT "FC O EA 
zresztą Braun i tych dwudziestu 
innych brało udział, 
nym _nonsensem, 


Jylądy 


w której 


nonsensem! 
Obecnie można już zestawić bi 
lans, zyski i straty są wyraźne: 
Straty 
Okręt wojenny „co 
jeszcze dzisiaj nie 


Zyski 
1. Zachowane 1 
portfele mi- 


Jeśli, wprost przeciwnie, oficjalny 
organ partji oświadcza („Vor- 


wärts" z 15 sierpnia), że nieste-|  nisterjalne jest objawem po- 

ty „całe stanowisko partji pod- cieszającym*" i 
A š . o Í 

laas walki wyborczej w sprawie 2, Wyrzucenie około 


100 -1:0 miljonów 
matek 

„ Uchwała gabinetu, 
moca której bud- 
żet marynarki 
przez lata nie bę% 
dzie niższy od dzi 4 


|ozaretalka opierało się na fałszy 
|wem ujęciu kwestji'. „Walkę w 


[S2] 


jakgdyby można ją jeszcze było 
wygrać, podczas gdy, jak się po- 
tem okazało, była ona tak dobrze 
|jak przegrana od chwili, gdy rada 


p 


żenie przesileniem 
gabinetowem, aby 
zmtyusić do ustępstw 
lewicowych mini- 
nawet 


4 Jest to rzeczywiście szczyt te-| 
go, co przynosi historja partji! 
stronnictwo zawiadamia 
swych członków, że nie wiedzia- 
ło dokładnie, co jego wybitny 
przedstawiciel, premjer Braun, naj 
czele dwudziestu innych towarzy-, 
w 
i przeprowadził w 
i że wskutek tego 


strów 


czych. 

Piętno wyraźnej 
rezygnacji 
sad | 
Samooskarżenie, 


Z Za: 


(swoim czasie 
| radzie Rzeszy, 


D 


| polskiemi. 


IE "OB. ABX JISM, „A EW RZ RZE AZ) Ao DDA PR AIRA 


„nym w dziurki 


była zupeł- 
popełnionym 
wprawdzie w dobrej wierze, ale 


siejszedo, Ę 
, Stwierdzenie, że 
wystarcza zagro- 
w 
sprawach zasadni 
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Redukcja wojskowe] 
misji francuskie! 


w Warszawie 


Journal $$ Genewe* z dn. 10 
sierpnia zamieszcza p. t. „Ograni 
czenie wojskowej misji francuskie: £ 
następującą depeszę z Warszawy: 
Kierownik wyższej polskiej szkoły 
wojennej, oficer francuskiego szta- 
bu generalnego, Faury opuszcza 
Polskę. Następcą jego będzie ofi- 
cer polski. Pozatem dwunastu in- 
nych oficerów francuskich jedno- 
cześnie opuści Polskę, Będą oni 
częściowo tylko zastąpieni przez 
nowych oficerów francuskich, tak, 
że wojskowa misja Francuska u 
legnie silnemu ograniczeniu. 

W politycznych kołach warszaw 


skich przywiązuje się dużo wagi 
do tej ' redukcji wojskowej misji 
francuskiej i uważa się, że jesi 


ona następstwem tarć między woj- 
skowemi kołami francuskiemi a 
Wskazuje się przy tej 
|sposobności na serdeczne przyj gcie 
w Paryżu dwóch przeciwników Pił- 
sudskiego, generałów Sikorskiego 
i Józefa Hallera, co w konsekwen- 
cji miało wywołać niezadowolenie 
w polskich kołach wojskowych. 


DROBIAZGI 


„Kowieński „Lietuvos Żinios* zamiesz 
cza wrażenia swego korespondenta z u- 
roczystości legjonowych. Korespondent 
in. in. przytacza fakt, który zaszedł z 
Paleckisem, redaktorem „Naujas Žodis" 
który był również na uroczystościach 
legjonowych. Paleckisa — pisze kores- 
pondent — wycałował na ulicy jakiś le- 
gjonista į zaskoczonego tem uspokajal: 
Pan mnie nie przypomina, a ja pana 
przypominam, — pan z drugiej bryga- 
dy.. Po odełścłu |lezjonisty — pisze 
w d. c. korespondent — p, Pałeckisowi 
pozostało tylko potwierdzić, że on fak» 
tycznie jest z drugiej brygady.» 


* 


Ostatnio przeprowadzono w. !ondy« 
nie szereg hadań naukowych na .ema 
skutków panujących upałów. Najciekaw'- 
szem było ustalenie temperatury, panu- 
jącej pod kapeluszem spacerowicza. Oh 
serwacje czyniono w porze, gdy na u- 
licy było 29 stopni ciepła w cieniu, 
wed!ug skali Celsiusza. Termometr byl 
umieszczony kołejno pod różnemi na- 
kryciami głowy i po pięciu minutach 
odczytywano następujące temperatury: 
pod kapeluszem słomikowym (panama) 
30 stopni, pod kapeluszem filcowym ja. 
snoszarym 31.1 st, pod szarym cylin- 
drem 31,6 st, pod kapeluszem filcowym: 
barwy brunatnej 314 st, pod czarnym 
sztywnym melonikiem, ale zaopatrze- 
wentylacyjne 36.6 St.; 
pod małym kapeluszem. filcowym dam- 
skim barwy niebieskiej również 36.6 st. 


| wreszcie pod czarnym ceny 39.4 


"ięcej od 
w atmo- 


stopnia, t. j. około 10 stopni 

ciepłoty, 

sierze. 
Powyższe jest wyrokiem Śmierci dla 


panującej wówczas 


bezsensowną wa!- 
kę wyborczą. 
W jaki sposób partje, socjali- 


styczna i demokratyczna, pora- 
dzą sobie ze swego punktu widze 
nia z tym bilansem, to jest, dzię- 
ki Bogu, ich sprawa, Ale są to 
partje, republiki, — jedyne gru- 
py, dokoła których mogło się z 
czasem skrystalizować coś w ro- 
dzaju niemieckiej demokracji. Po 
zbawiając się w omawianej spra- 
wie olbrzymiej dozy zaufania. 
wyrządziły te partje o wiele wię- 
kszą krzywdę, niż to, że zaszko- 
dziły sobie, Nowe Niemcy w dniu 
święta konstytucji, podczas gdy 
łopotały sztandary i płonęły po- 
chodnie, zarysowały się poważnie 
w fundamentach, Państwa opiera- 
ją się na zdolności organizowania 
się ich mieszkańców, demokracje 
na ochotniczem organizowaniu się 
a ochotniczo zorganizować mo- 
żna tylko mających zaufanie. A 
tymczasem w setkach tysięcy, a 


, {może nawet w miljonach, stłumi: 


no nagle wszystkie iskierki zaufa- 
nia. To się zemści! Konsekwencje 
trwać będą dlużej, niż gabinet. 
którv za tę cene uratowanol 


że sie prowadzila 


PAP. Wow 


RARD 


ss. YI — GŁOS POLSKI — 


jak zdobywaliśn 


II: 


Atlantyk 


Oficjalny raport naszych dzielnych pilotów 
o przebiegu lotu do AmerykKi 


Wobec tego, iż wiadomości po- 
dawane w prasie o locie mjr. Idzi- 
kowskieśo i mjr. Kubali kyły nao- 
gói niedokładne, a niejednokrot- 
nie nawet nieścisłe i mijające się 
z islotnym stanem rzeczy. gabinet 
ministra spraw wojskowych ni- 
nie,szem podaje do wiadomosci ra 
port oficjalny mjra Kubali z odby- 
lego lotu, datowany z dnia 13 b. 
m, ze szpiłala Val de Grace w 
Paryżu, a przesłany szełowi de- 
partamentu lotnictwa drogą służ- 
bową. 

Do 
Pana Szefa Departam. Lotnictwa 
Ministerstwo Spraw Wojskowych 

w Warszawie. 

W odpowiedzi na depeszę Nr. 
18255, meldując, przedstawiam na 
stępujący opis raidu Paryż — No- 
wy Jork: 

A) Zamierzona droga: Paris — 
Lorient 44 Nord 16 West — 39; 
Nord 28 West (wyspa Gracioza)— 
41 Nord 47 West — Halifax 
New York. 

B) Czas odlotu: możliwie naj- 
wcześniej rano, aby można było 
wylądować przed nadejściem no- 
cy w Ameryce. 

C) Wykonanie lotu: W czasie 
położenia środka stałego antycy- 
klonu Atlantyckiego na północ od 
Azorów, tak, aby lecieć na jego 
południowej stronie lub środkiem. 

D) Rola obsady: mjr. Idzikow- 
ski — start, zasadnicze prowadze 
nie samolotu w locie i lądowanie; 
mjr. Kubala — wyznaczenie ter- 
mint odlotu na podstawie danych 
meteorologicznych i marszruty, na 
stępnie oznaczenie i kierunek w 
czasie lotu zależnie od poczynio- 
nych obserwacji oraz pomaganie 
mjr. Idzikowskiemu w pilotowaniu 

W przeddzień raidu został poda 
ny następujący stan pogody na A- 
tlantyku przez biuro „Office Na- 
tionale Meteorologique": wyż ba- 
rometryczny wzdłuż całej drogi 
między Anglją,  Azorami i Hali- 
fax'em położony w ten sposób, że 
aż do Azorów był zapewniony 
wiatr pomyślny południowo - 
wschodni, potem południowy, 
wreszcie południowo - zachodni. 
Wzdłuż wybrzeża amerykańskiego 
należało się spodziewać mgły i sil- 
niejszych przeciwnych wiatrów i 
ząchmurzeń. 

Start samolotu o wadze 8.000 
klg. odbył się dnia 3 sierpnia o go- 
dzinie 4.45 (czas Greenwich) z lot- 
niska w Bourget koło Paryża, na 
przestrzeni 800 metrów z nieco 
bocznym wiatrem. 

Samolot tak szybko nabierał wy 
sokość, że bezpiecznie można by 
ło przelecieć nad pagórkami (le- 
żącemi bezpośrednio na północ od 
Paryża) na wysokości 300 metrów, 

Po 20 minutach zredukowaliś- 
my silnik o 100 obrotów. 


Powietrze było mgliste, spokoj- 
ne, widoczność 2—5 klm. 

Ląd opuściliśmy o godz. 7.28, 
mając wiatr północno - wschodni, 

szybkość płatowca 175 klm. 

Do godz. 11 nie można było ro- 
bić obserwacji astronomicznych, 
ponieważ niebo było pokryte chmu 
rami, nad wodą zaś umasiła się 
gęsta mgła do wysokości 600 mtr., 
zlewająca się z powierzchnią wo- 
dy na wysokości ć0 mtr. 

Lot odbywał się nad nagłą. 

Godzina 11, Msła znikła, niebo 
wypogodziło się, Dokonane obser- 
wacje ustaliły, że 


wiatr północny zniósł nas nieco 
na poiudnie 

od wytkniętej drogi i znajdujemy 

się w punkcie 45 Nord 10,30 West, 


Szybkość płatowca 180 klm. na 


godzinę. 
O godzinie 17.30 znajdowaliśmy 
się w punkcie 41 Nord 23.30 West, 


Czas piękny, widoczność około 
50 klm., szybkość płatowca 180] bardziej, że silnik nie wyrzucał na 


klm, 


Wysokość lotu 50 — 100 me-|dłub z zewnątrz był zupełnie czy 


trów. Wiatr północno - wschodni. 

Od wyżej podanego punktu zmie 
niłem kierunek lotu na zachód, 

rozmyślnie omijzjąc Azory, 

celem skrócenia drogi o 150 kim. 
i kierowania się wzdłuż równoleż 
nika 41 Nord aż do 27 West. 

Godz. 19.30, Byliśmy na wyso- 
kości Azorów w p. 41 Nord 28 
West. 


Niebo zaczęło się chmurzyć i 
wlecieliśmy w mgłę. 

Szybkość płatowca 170 klm. 
Wiatr południowo - wschodni. 


Jaka będzie dziś 
Bogota? 


Przeważnie pochmurno i desz- 
cze, We wschodniej połowie Pol- 
ski, nieco pogodniej, lecz również 
gdzieniegdzie deszcze — w za- 
chodniej umiarkowane ciepło (ra- 
no około 15 st.). Na południu sta- 
be, na północy nieco silniejsze 
wiatry południowo - zachodnie. 
Rano miejscami mglisto. 


Demonstracja anfyserh 
ska 


po nabożeństwie za du 


szę Radicza 

BIĄŁOGROD 23, W Osieku, 
po nabożeństwie za duszę zmarłe= 
go przywódcy Chorwatów, Stefana 
Radicza. tłumy zorganizowały się 
w antvserbską demonstrację; 

Maniiestację zorganizowali stu- 
denci, do których przyłączył się 
tłum. Policja dokonała szeregu 
aresztowań. 


|jako miejsca zatrzymania się. zaczęła spadać do 0, 

Na lot do Nowej Ziemi nie możzaļ wskazując na zupełny brak do- 
było się zdecydować ze względujpływu oliwy do silnika, a gdy w 
na odległość 1.700 klm., przeciw-| kilka chwil poczuliśmy swąd przy 


ny wiatr, będącą koło brzegów 
mgłę, oraz brak linji okrętowych, 
a tem samem brak ewent. ratunku 
Wobec tego trzeba było lecieć 
w kierunku północno - wschodnim 
wykorzystując dogodny wiatr po- 
łudniowo- zachodmi, wiejący wsku 
tek znajdującego się na północ od 
Azorów niżu barometryczneśo i 
starać się 
dolecieć do najbliżej znajdującej 
się Hiszpanii. 
Zamierzona draga przechodziła 
wzdłuż kilku linji okrętowych. 
Godzina 2.40, Źnajdowaliśmy się 
w p. 44.22 Nord 24 West. 
Szybkość płatowca 200 kim. — 
Wiatr południowo - zachodni. 
Orjentacja nieco utrudniona z 
powodu chmur i mgły. Wysokość 
lotu 500 mir. 
Następnie 


dze, 
Z braku możliwości orjentacji 
zboczyliśmy nieco na północ od 
wytkniętej drogi. 


"ZM 
se 


Majorowie Kubala i Idzikowski na tłe samolofu „Marszałek 
Piłsudski* przed wyprawą transatlantycką. 


Nord 18 West, t. j. 700 klm. 
Cape Finistero. 

Celem zaoszczędzenia oliwy le- 
cieliśmy przy obrotach możliwie 
najwięcej zredukowanych. Szyb- 
kość 140 klm. na godzinę. Czas 
piękny, widoczność dobra. 

Godzina 11.30.  Znajdowaliśmy 


Godz. 22.30. Byliśmy w p. 41.30 
Nord 34 West. 

Gdy, celem zmierzenia zbocze- 
nia zeszedłem na spód płatowca, 
dzi 7 
gdzie był zbudowany przyrząd do się na odcinku licznie uczeszcza- 


mierzenia, zauważyłem, że nej linji okrętowej z Kanału La 
spodem kadłuba przepływa w dość Manche do Morza Śródziemnego, 


a j ilości oliwa, - 02% zę 
FERRE łęg Kai w niedalekiej już odłesłości od 
ja ge brzegów Hiszpanii. 


Zauważyliśmy wówczas, że 


tem- 


zewnątrz zużytej. oliwy, gdyż ka- 
sty. 

Również mjr. Idzikowski zauwa 
żył wówczas mały spadek ciśnie- 
nia w manometrze oliwnym. 

Wyciągając wniosek z powyż- 
szego, t. j, że gdzieś koło silnika 
wycieka oliwa, 

postanowiliśmy zawrócić. 
Najbliżej nas znajdowały się A- 


palonej oliwy, 
zdecydowaliśmy się na wodowanie 

Było jeszcze tyle czasu, że mo- 
gliśmy dolecieć do jednego z 2-ch 
widzianych statków i rzucić im 
zawiadomienie o zamiarze wodo 
wania, 

Silnik dawał już przy pełnym ga 
zie o 200 obrotów mniej, niż po- 
winien. 

Statek „Samos”, płynący z Ham 
burga do Malty, spuścił zaraz łódź 
ratunkową, podając najpierw sy- 
śnał świzdkiem, że zrozumiał. 

Osiedliśmy na morze, wodująe 
pod wiatr z zatartym już silnikiem 

Samolot lekko osiadł, zanurza- 
jąc jedynie silnik i dolne skrzydła 
w wodzie, 

W kilka minut przybiła do do» 
brze utrzymującego się na po- 
wierzchni wody płatowca łódź i 


lecieliśmy we mgle, przy niebie zaj zabrała nas na pokład, a w godzi- 
krytem chmurami, około 3 godzin, | ne wyciągnięto również samolot, 
jspotykając kilka statków po dro- który z braku odpowiednich za- 


rządzeń 

przy wciąganiu bardzo uszkodzono 
przy wodowaniu bowiem jedynie 
zostało złamane prawe skrzydło 


Godzina 6.40. Byliśmy w p. 45| dolne, 


Przyczynę wypadku było wy- 
ciekanie oliwy prawdopodobnie ze 
zbiornika, w którym znaleziono 
małe pęknięcie. 

Lot trwał przez 31 godzin, pozo 
stało po skończeniu lotu jeszcze w 
zbiornikach 2.000 litrów benzyny, 
t.j. na około 18—20 godzin. 

Przebytych klm. w stronę Ame 
ryki — 3.100. 

W drodze powrotnej 2060 — ra- 
zem około 5.200 klm. 


Szybkość własna płatowca 150 


wskazówka manometru oliwnego — 160 kim. 


Złote Krzyże zasługi 


na piersiach Idzikowskiego i Kubali 


Z Warszawy donoszą: W kasynie oficerskim 1 pułku lotniczego 
odbyło się wczoraj w południe oficjalne śniadanie wydane przez pułk 
na cześć bohaterskich lotników majorów Idzikowskiego i Kubali. 
| Na śniadaniu tem szef departamentu IV żeglugi powietrzej M. 8. 


zory, które ze względu na mgłę, Wojsk. pułkownik Rayski wręczył obu łotnikom w imieniu p. mini: 
zachmurzone niebo, noc, a więc; stra spraw wojskowych złote krzyże zasługi 


brak orjentacji, i wreszcie niemoż 


Wieczorem lotnicy brali udział w kolacji koleżeńskiej 


wydanej 


ność lądowania na wyspach, nie przez oficerów korpusu lotniczego w restauracji „Oaza“. 


nadawały się do wykorzystania 


w pwp 


Niespodzianki bułgarskie 


grożą całemu południowemu wschodowi Europy 


WIEDEN 23.8 (Pat) „Neuesjnja Cankoweim toczy się oddawna 
Wiener Tageblatt“ donosi z Sofji|zacięta walka. Cankow jest zwo- 
że król Borys nie przyjął dymisji |lennikiem zbliżenia do Jugosławii. 
ministra Wołkowa. Prezydent mi-| Sądzą, że akcja dyplomatyczna 
nistrów Liapczew stara się obec-| mocarstw miała. na celu utorowanie 
nie ząłagodzić konflikt w łoniej Cankowowi drogi do rządu. 
stronnictwa rządowego. W każdym razie, jak zauważa 

„Neue Freie Presse* donosi z korespondent „Neue Freie Presse“ 


Gzy wiecie, ŻE... 


„pociąg jadący z Turynu do Medjo- 
lanu wpadł na wóz ciężarowy, przyczem 
dwie osoby poniosły śmierć. 


«łódź motorowa „Beniłeld”, długości 
10 mtr, w której trzech młodych ludzi 
opuściło przed tygodniem Nowy Jork, w 
celu odbycia podróży do Hłszpanji, przy 
była do Hamilton. Postanowiono zanie- 
chać dalszej podróży z powodu złej pū- 


Sofji, że akcja dyplomatyczna mo- 
carstw pozostaje w ścisłym związ- 
ku z walką wewnętrzną w Bułgarji 
Między prezesem ministrów Liap- 
czewym a przewodniczącym sobra- 


przewiduje się w Bułgarji ważne | zody. 
wypadki, które będą miały poważ- 
ne znaczenie nietylko dla Bułgarji 
lecz i dla całego południowego 


wschodu Europy. 


«w Toledo przewrócił się samochód 
ciężarowy, przyczem 3 osoby poniosły 
śmierć, 8 zaś zostało ciężko ranionych. 


Sąd nad zabójcą Lizarewa 


Śledztwo w sprawie zamachu nach prasy zagranicznej pogłoski 
na przedstawiciela handlowego Z. 
S. S. R. w Warszawie p. Lizarewajsie w związku z zamachem na p. 
spra- 
wa Wojciechowskiego znajdzie się 
na wokandzie sądu okręgowego w 
Warszawie zapewne w połowie li- 


jest już na ukończeniu i 


stopada. 
Powstałe 


w niektórych ors- 


«nad Padwą i okolicami przeszła 
gwałtowna burza. Wiele domów uległo 
uszkodzeniu, zbiory zaś są częściowe 
o tem, że zamknięte w swoim Gza zmiszczonie. Jedna osoba posiosła Śmierć. 

«W tych dniach zainstalowane zosta» 
mie połączenie bezpośrednie telefoniczne 
między Wiedniem a Londynem. Rozmo= 
wa trzyiminutowa kosztować będzie 14 
szylingów, 


jLizarewa przez władze administra 
łcyjne rosyjski komitet emigracyj- 
ny oraz związek młodzieży rosyj- 
skiej zostały ponownie otwarte, 
nie odpowiadają prawdzie, 


= 


Z Warszawy donoszą: 


ski, zamieszkały wraz z żoną 


tomności, Potem związali ją i rzu- zdemaskowano, przyznała się do 
Gdy robotnik p. Juljan Wasilew;cili na łóżko. Równocześnie ban-' symulowania napadu. 

ildyci związali troje małych dzieci! 
trojgiem dzieci pod Tarchominem | Wasilewskich, poczem zrabowaw-| 


ma symulowała napad handycki 


by zdobyć 9O zł. na zapłacenie długu 


wrócił wieczorem z pracy do do-|szy 90 złoty ch zbiegli. 


mu, zastał drzwi od mieszkania u- 
chylone. 

Wszedłszy do środka, AE śla- 
dy rabunku, rzeczy z szał i komo- 
dy były powyrzucane i walały się 
na podłodze, W rogu pokoju na 
łóżku leżała związana jego żona z 
zakneblowanemi ustami. Była nie- 
przytomna.., 

Wasilewski rzucił się przede- 
wszystkiem jej na ratunek, Roz- 
wiązał ją i zaczął cucić. 

Po chwili żona jego wróciła do 
przytomności, 

— Co się stało? — zapytał Wa- 
silewski. 

Odpowiedzią był tylko gest 
wskazujący, że zapytana straciła 
mowę, 

Wtedy mąż podał jej ołówek i 
ćwiartkę papieru, na której skre- 
śliła parę zdań. 

Mianowicie po godz. 9 wieczo- 
tem do mieszkania Wasilewskich 
wpadło dwu jakichś drabów i za- 
żądało wydania pieniędzy, 

Gdy Wasilewska odmówiła, dra 


by rzuciły się na nią i uderzeniem | 


młotka w głowę pozbawili przy- 


l. Sycylijskie ofwarcie 
Białe: Czarne: 
Nilsen Euwe 
(Szwecja) (Holandja) 
1. e2—e4 c7—c 
2. $b1—c3 Sb8—c6 
3, g2—« g7— 
4, Gil—g2 G18—e7 
5. $gl—e2 d7—d6 
6. 0—0 Wa8b—8 
7. d2—d3 b7—b5 
8. 5c3—d5 e7 —e6 
9. Sd5—e3 Sg8—e7 
10. c2—c3 45— b4 
11. Gel—d2 0—0 
12. Ddl—cl b4xCc3 
13. b2xc3 Gc8—ab 
14. Dcl—c2 Dd8—a5 
15. Wa1—bl Scb—e5 
16. c3—c4 Da5—a3 
17. Gd2—c3 Se7—c6 
18. 12—f4 Sc6 —d4 
19. Gc3—d4 c5xd4 
20. f4xe5 d4xe3 
21. e5xd6 Da38xd6 
22. Wblxb8 Wi8—e8 
23. Wf1—bl Wb8—b4 
24. Wb1—b3 Dd6—b6 
25, Gh2—13 Db6—a5 
26. Se2— Gg7 —d4 
27. Kgl—f e6—e5 
28. Wba3xb4 Da5xb4 
29. 5$c1—b3 Ga6—c8 
BO. Kfl—eż a7—a5 
81. 5b3—d4 e5xd4 
32. c4—c5 a5—a4 


Najwigksza 
tragedja 
świafał 


Groza wojny wszechświatowej. 


W roli głównej 
niezrównany 


Nad program: 


Skutkiem uderzenia młotkiem s) 


24.VIII — GŁOS POLSKI — 1928 


ki przez miasio 
w bodzi 


W związku z przypadającym 
o-|na dzień 2 września IV dorocz- 


Jakiż był powód? 

Oto mąż jej przez cztery lata był 
|bez stałej posady, 

Wkrótce wyczerpały się 


głowę Wasilewska straciła mowę. szczędności i Wasilewscy popadli| nym biegu ulicznym Strzelca, któ- 


Mąż jej oswobodził przedewszyst- | w długi. 
kiem dzieci z więzów, a następnie! 


zawiadomił o wszystkiem policję. 


Na miejsce napadu przybyły wła gotowane 90 złotych na zapłace- 


dze śledcze. 


Rozpoczęto dochodzenie. 


Wraz z komisarzem | nie jakiejś należności. Ale żona je 
policji przyjechał lekarz dr. Szpiel.| go miała również długi, zaciąśnię- 
Poli-|te w tajemnicy przed mężem. Po- 
cję uderzyła pewna niejasność zjstanowiła przeto zdobyć pieniądze 


opowiadąń Wasilewskiej. 


ność? 
Wasilewska zmieszała się... 
— Proszę odpowiedzieć!.., 


Kobieta wskazała ręką na usta,! 


Skąd pani wie, że zrabowa- 
no 90 złotych i powiązano dzieci, 
jeśli pani zaraz straciła przytom- 


dając znak, że nie może mówić. 


A wtedy dr. Szpiel, stojąc 
nią, znienacka rzucił o ziemię krze 


sło, 
— Ach! — krzyknęła 


kobieta. 


— No teraz może pani już mó- | 
wić zwrócił się do niej dr. 
Szpiel — proszę opowiedzieć pra- 
wdę! Jak 

Wasilewska widząc, 


— 


był 


niema" 


o 


LEE 


Szachy 


33. c5—c6 


34. 
35. 
36. 


c6—c7 
Ke2—dl 
Kdl—e2 


al 
Dwie partje z olimpjady w Hadze 


a4—a3 

Db4—b2 
Dc2=alf 
Dal—gl! 


Białe poddały się. 


Il. Sycylijskie 


Białe: 


Euwe 
(Holandja) 


1. 


tragik 


e2—e4 
Sg1—f3 
d2—d4 
S13 x d4 
Sd4—f3 
5cl—g5 
Gg5 x [6 
Gil—c4 
0—0 


. Sbl—c3 
. Sf3—h4 
. Gc4b5j 
. Gb5xd7f 
„. Dd1—f8 
. Sh4—f5 
. Df3xfóf 
. Sc3—d5 


b2—b4 
a2—a5 


. b4—b5i 
. abxb5r 

. Di5—13 
. Df8—e8$ 
. De3xh6 


Czarne: 


Czepurnow 
(Finlandja) 
c7-—ch 
Sb8 —c6 
chxd4 
e7—e5? 
Sg8—16 
Gi8—c5 
g7x16 
Dd8—b$ 
d7—d6 
5c6—e7 
h7—h5 
Gc8—d7 
Kesxd7 
Whs—h6 
Sefxi5 
Kd7—c6 
Db6—d8 
Gc5—b6 
a7—a6 
abxb5 
Kcb—c5 
Gb6 —a5 
Kc5xb5 


Czarne pod- | 


dały się, 


- Miłość i Krew m 
Najw iększa parada Świata 


22 


Richard Barthelmess 


ELomedja amerykańs. "a w 2-eh aistach 


za 


że grę jej 


j czas pół tuzina sztuk teatralnych, 
fo: powieści i conajmniej '400 no- 


piwarcie 


Ostatnio dopiero asi-|rego trasa ciągnie się ulicami: 
lewski otrzymał posadę i zaczął|Sienkiewicza, Ewangielicką, Piotr- 
|spłacać długi. Miał właśnie przy-|kowską, Anny, park. Poniatow- 
skiego do wylotu ulicy Karola. 

Dowiadujemy się, że ŁOZLA 
zabronił swym członkom brania 
udziału w powyższym biegu uiicz- 
nym, ponieważ w myśl uchwały 
międzynarodowego związku lekko- 
atletycznym, biegi uliczne uważa- 
ne są za szkodliwe dla zdrowia 
zawodników. 


drogą symulacji, rabunku, 
Wspólnika jej, który ją í dzieci 
powiązał szuka obecnie policja. 


i m e o o mm M Aa 


Pęknięcie liny w górach 


spowodowało śmierć dwuch studentek 


ZAKOPANE 23. (Pat. W związ |dła z wysokości około 40 mtr. 
ku z tragiczną śmiercią 2 studen-|Druga, chcąc jej przyjść z pomo- 
tek, Zofji Krukowskiej z Krakowajcą, poczęła się spuszczać po linie, 
li Jagienki Honowskiej z Warsza:|jednakże lina się zerwała i nie- 
wy, „których zwłoki znaleziono jszczęśliwa turystka spadła w to sa 
| przedwczoraj u stóp Ostrego | mo miejsce, co jej towarzyszka. 
Szczytu po stronie czeskiej, poda-,Po kilku minutach obie  turystki 
ją następujące szczegóły: Skała do|wyzionęły ducha. Zwłoki nieszczę 
której przyczepiona była lina ase-|śliwych kobiet przeniesiono chwi- 
kuracyjna, oberwała się, nie wy=jlowo do schroniska w dolinie Sta 
trzymując ciężaru turystek. Jedna |roleśnej, skąd przewiezione będą 
z nich straciła równowagę i spa-|do kostnicy w Zakopanem 


ile zarabia Edgar Wallace? 


Najbardziej fantastyczną stroną,ją tournee po prowincji; jego wply 


£ Edgara Wallace'a nie są bynaj-|wy teatralne wynoszą brutto 3 do: 
| mniej jego powieści i sztuki tea-|4 tysięcy funtów szterlingów ty- 
| tralne, ale rzeczywistość, 
| żyje. 


w jakiej| śodniowo. Ogółem zarobki roczne 
Wszystkie opowiadania naj Wailace'a wynoszą przeszło 50 
temat jego płodności nie są prze- |tysięcy funtów szterlingów 
sadzone. Wallace napisał dotych- | (2.250.000 złotych). 


Kimo „Odeonć 


„W kuszącym ogniu 
brylantów 


welek, Według jego własnych wy 
nurzeń napisanie nowelki zabiera 
mu kilka minut czasu po śniada- 

Coraz więcej literatury, zagad- 


niu, lub przed obiadem, „Pewne- nień głębokich i ocoblelnatóW Z 
go czwartku popołudniu firma|dzisiejszem kinie.. Kierunkow: te 
wydawnicza obstalowała u „mnie | mu poczynają już nawet hołdować 
powieść objętości 70 tysięcy słów | amerykanie, którzy, jak słychać, 
pod warunkiem, że rękopie zosta- | Porzucają szczęśliwy koniec (b ap- 


py end) z obowiązkowym pocałun 
nie oddany do drukarni do ponie-' „kiem i poczynają tworzyć rzeczy 
działku w południe, Wobec tego! bardziej życiowe, 


dyktowałem przez następne trzy | W filmie wyświetlanym obecnie 
dni po 17 godzin na dobę, żoaa| W kinie „Odeon” daje się zauwa- 
moja przeprowadzała korektę i w żyć ów nowy wiew w wytwórczo- 

ARP „ |ŚCi kinowej: rzecz jest głębsza. 
poniedziałek rano „Obca hrabi- || ecz amerykanie nigdy nie zapo- 
na* znajdowała się w drukarni". | minają o tem, że kino posiada nie-| l 
zliczone możliwości, które należy 
wyzyskiwać zawsze i wszędzie, To 
też film „Odeonu”, choć jest gię- 


Wallace jest sam wydawcą, na- 
kładcą i sprzedawcą swoich) 
dzieł: „Mój pierwszy sukces —| poki, jest jednak arcykinowy: pe- 
była nim powieść „The ringer“ — jłen scen zbiorowych, zdjęć z mu- 
przyniósł wydawcy 20, a mnie |sic-hallów, nocnych dancingów i 
tylko 6 tysięcy funtów szterlin- t. p. 

$ 1 n 
et dza rt my, pobije tym razem rekord} 


Trzy zespoły teatralne, na któ- | smiechu: grzechem byłoby pomi- 
rych czele stoi Wallace, odbywa- nąć ją milczeniem. 


Farsa, o której nigdy nie pisze-. 


Nr. 235 


Wiadomości sportowe 


Doroczny bieg strzelec- DKS gra w nadchodzą- 


cą niedzielę z Polonią 
w hadzi 


"8 się, że ŁKS-owi 
udało się zakontraktować na mecz 
towarzyski Polonję stołeczną. Po- 
nieważ obydwie drużyny mają w 
nadchodzącą niedzielę wolny ter- 
min od rozgrywek ligowych, prze* 
to szybko doszło do sfinalizowania 
umowy i w dniu wczorajszym pod 
pisany został kontrakt, Polonja 
przybywa do Łodzi w najsilniej- 
szym składzie. Zawody odbędą 
się o godz. 4.30 na boisku ŁKS. 


Ze względu na brak w Łodzi 
w nadchodzącą niedzielę ważniej- 
szych imprez sportowych, spotka- 
nie to ściągnie niezawodnie tłumy 
publiczności na boisko ŁKS. 


Warto zaznaczyć, że spotkanie 
mistrzowskie tych drużyn rozegra- 
ne przed kilkoma dniami w War- 
szawie, zakończyło się zwycięst- 
wem Polonji w stosunku 3:0. 


bodzianin miętdzynara= 


ilowym sgdzią bokser 
skim 
Jak się dowiadujemy Polski 


Związek Bokserski w Poznaniu o- 
trzymał zawiadomienie od Między 
narodowego Związku, że następu- 
jący sędziowie polscy mianowani 
zostali sędziami niędzynarodowemi 
por. Laskowski, Ertmański, Baran 
|Jan, Ryś, Snopek i łodzianin inż. 
Kanenberg. 


Warto zaznaczyć, że p. Kanen- 
berg jest pierwszym łodzianine m. 
który uzyskał miano międ”ynaro- 
dowego sędziego bokserskiego, 


FAT 


Miedzynarodowy iuenie: 
tennisowy 


z udziałem łodzian 

Z początkiem września odbę: 
dzie się we Lwowie międzynaro- 
dowy turniej tennisowy, do udzia- 
łu w którym zaproszeni zostali za 
wodnicy z,Austrji, Niemiec, Rumu 
nji i Węgier tudzież najlepsze siły 
polskie. 


Między innemi dowiadujemy 
się równieź, że w  iurhieju tym 
wezmą udział bracia, Słtolarow, O- 


raz inni znani tennisiści łódzcy. 


Nowe ferminy metzów 
ligowych 

Na ostatniem posiedzeniu Za- 
rządu ligi postanowiono, by me- 
cze IFC— Cracovia i Warszawianka 
—Hasmonee, odbyły się w dniu 
25 listopada. Pierwsze spotkanie 
odbędzie się w Krakowie drugie 
we Lwowie. 


NICE T a a DZK ZW EE 


| AŚ Od dnia 22 sierpnia r. b. ~ =» 


i przepiękna 


| z KAZ W MNE 


poruszy | 


w Łodził 


Dramat krwi, łez, miłości i poświęcenia w'12 aktach, 


Molly O'day 


"Nad program: 


e PORY seans doc hono monon po 29 groszy: 


fra "Z0W 


Wiadomości bieżące 


Qzob ste 


W dniu wczorziszym powrócił z urlo- 
pu wypoczynkowego i objął urzędcwa- 
nie dyrektor drukarni państwowej w Ło- 
dzi, p. Henryk Jeleniowski. 


Kursy dla pracowników 
samorządowych 


Wolna Wszechnica Polska zor 
wanizowa! w ub. roku specjalne 
studjum administracji komunalnej 
którego zadaniem jest kształcenin 
pracowników samorzągowych. 

Studjum począwszy od 1927 r. 
co semestr urządza dwa kursy: A: 
dla pracowników miejskich i po- 
wiatowych, na który przyjmowani 
są pracownicy samorządowi o wy 
kształceniu conajmie 6 klas szkoły 
średniej, oraz —B— dla pracowni- 
ków gmin wiejskich, na który wy 
mragane jest wykształcenie 7 kla 
sowej szkoły powszechnej lub 4 
kl. szkoły średniej. Takich podwój 
nych kursów studjum zorganizowa 
ło dotychczas 5, dając możność 
270 pracownikom samorządowym 
uzupełnienia swej fachowej wie- 
dzy, 
W nadchodzącym semestrze zi- 
mowyim roku szkolnego 1928-29 
studjum uruchamia następne dwa 
kursy. Wykłady rozpoczynają się 
w d. 1 października rb. skończą 
sięzaś w końcu stycznia roku 
przyszłego, 

Podobnie jak na kursach po- 
przednich wykładi=- będą, wed 
ług programu zatwierdzonego 
przez min. spr. wewn. przedmioty 
z zakresu prawa, ekonomii polity- 
cznej, skarbowości państwowej i 
komunalnej, ustroju 1 polityki sa- 
morządę oraz biurowości i rachun- 
kowości komunalnej. 

Słuchacze, po wysłuchaniu wy- 
kład i złożeniu przepisanych eg 
zaminów, otrzymają świadectwa z 
ukończenia kurs. 

Zapisy na kursy rozpoczynają- 
ce się w dniu 1 października r. b 
przyjmuje sekretarjat studjum: War 
szawa, Wolna Wszechnica Polska 
Sniadeckich 8. 


aki południka na zie 
miach Polski 


Wzorem zagranicy wydział mier 
mictwa ministerstwa robót publi- 
cznych ustawił cały szereg sygna- 
łów sieci południka geograficzne- 
go morze Lodowate — Przylądek 
Dobrej Nadziei w tym odcinku, 
który biegnie przez terytorjum 
Polski. 


Pożar w fabryce 
$chreera 


Wczoraj o godzinie 1l-ej m. 
25 przed południem straż ognio- 
wa zawezwana została do pożaru, 
który wybuchł w fabryce Gustawa 
Schreera przy ul. Skwerowej Nr. 9. 
Pożar powstał w przędzalni, wsku- 
tek zapalenia się grempla. 

Pierwszy i drugi oddział straży, 
po półgodziniej akcji pożar zli- 
kwidowały. Straty wynoszą 2,000 
złotych. (p) 
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Kino Spát. Prac. Państw. 


Sienkiewicza 40. 


KINO w OGRODZIE 


Od wtorku 21 da poniedziałku 27 
sierpnia włącznie, * 


MOG przód miljarderki 


(Hsiężniczka dolarów) 
Tysiąc przygód amerykańskiej mi- 
ljarderki. W rolach głównych: 
LIANA MAID jako Księżniczka do- 
larów i Telefonistka oraz Georg 

Alexander i Zygfryd Arno. 


Z powodu remontu kina, przedsta 
| wienia odbywają się w OGRODZIE 
0 godz. 7:59 19,00) wiecz. 


Następny program: 
„Pani ministrowa 
w PMiacegoinii** 


NEBOACONIAGOCOGOCO GENEZA 
ECET T 25 GÓ ETA 


jeżdża do Turynu na 
dówe konkursy łódzka 


W związku >» notatką o inspekcji! 
ulic, na których odbywają się ro-| 
boty kanalizacyjne, dokonaną. 
przez przedstawicieli starostwa | 
grodzkiego i komendy policji, od-| 
dział prasowy magistratu nadsyłaj 
nam następujące wyjaśnienia: 

Program robót kanalizacyjnych 
na rok budżetowy 1928-29 został 
w porównaniu z rokiem ubiesłyra 
zwiększony bardzo znacznie: Pod 
czas, gdy w r. ub. budżet wydzia-| 
łu kanalizacji zamykał się sumął 
zł. 4.494,300.—, w roku bież. su- 
ma ta wynosi zł. 8.801.007.—, 

Realizacja większego programu 
wymaga wzmożenia tempa robót, 
które obecnie skoncentrowały się 
w śródmieściu. 

W obecnym momencie 
kanalizacyjne prowadzone są 
następujących punktach: 

i) ul. Piotrkowska — (po stro- 
nie domów 6 numerach parzy- 
stych) między uł. Cegielniana i ul. 
Traugutta, 


roboty 
w 


2) ul. Narutowicza — od Skwe-j wydział kanalizacji tylko w wyjąt| kańców 


rowej do Trębackiej, 

3) ul. Wólczańska — od Zielo- 
nej do Cegielnianej, 

4) ul. Sienkiewicza — 
niuszki do Przejazd, 

5) ul. Konstantynowska — róg 
Towarowej 

6) ul. Konstantynowska — róg 
Zakątnej, 

7) ul. Towarowa — od 6 Sierp- 
mia do Cegielnianej, 

8) ul. Nowotowarowa — od Ka- 
rolewskiej do 6 Sierpnia. 


od Mo- 


Prócz tego w szeregu miejsc wy 
konywane są drobne roboty. 

Roboty powyższe prowadzane 
są przez wydział kanalizacji zgod 
nie z góry ułożonym programem, 
w którym przewidziane zostały 
wszystkie możliwości utrzymania 
ruchu kołowego. Naprzykład, 
becnie zamknięta jest dla ruchu 
kołowego w kierunku północnym 


D- 


k 


24.VIII — GŁOS POLSKI — 1928 


Chaos na ulicach miasta 


jest skutkiem przyspieszonych robót Kanalizacyjnych 


ulica Piotrkowska od 6-go Sierp- 
nia do Cegielnianej, natomiast 
wobec ukończenia robót na ulicy 
Sienkiewicza, ruch uliczny z ul. 
Piotrkowskiej przerzucony został 
na ulicę Sienkiewicza — Wschod- 
nią i t. d. 

Jest rzeczą zrozumiałą, że nor- 
mowanie i regulowanie tego ruchu 
nie leży w mocy władz miejskich, 
lecz należy do kompetencji władz 
administracyjno - policyjnych, któ 
re są uprzednio zawiadamiane o 
rozpoczęciu robót na danym 954- 
cinku przez wydział kanalizacji. 

Na najbardziej ruchliwych arte 
rjach komunikacyjnych, posiadają- 
cych ruch tramwajowy, jak np. ul. 
Piotrkowska i Narutowicza, zie- 
mia z wykopów była i jest wywo- 
żona na najbliższe ulice poprzecz- 
ne, a po ukończonej robocie — od 
wożona z powrotem do zasypania 
kanałów. 

Ten sposób, jako nadzwyczaj ko 
sztowny, stosowany jest przez 


kowych wypadkach. 
Zaznaczyć również należy, 


sie dokonywania robót kanaliza- 
cyjnych, są zamykane jedynie dla 
ruchu kołowego przelotnego, jed- 
nakże komunikacja z oddzielnemi 
posesjami jest zawsze utrzymywa- 
na. Do bram są zostawiane dojaz- 
dy, a w razie konieczności — most 
ki przez wykopy dla przejazdu 
wozów ciężarowych. 

Dzięki temu dojazd do domów 
jest całkowicie umożliwiony, na u- 
licach na których przeprowadza- 
ne są roboty kanalizacyjne, dla 
wozów straży ogniowej. 

W czerwcu r. b, w czasie bu- 
dowy kanału na ul. Traugutta, do 
konana została próba przejazdu 
przez tę,ulicę jednego z oddzia- 
łów straży ogniowej, Próba ta wy 
padła pomyślnie i wykazała, że 


pomimo ciasnoty, przejazd takij 
jest zupełnie możliwy. Zarzut 
więc, jakoby wskutek robót ka- 
nalizacyjnych mieszkańcy danej 
ulicy byli w razie pożaru naraże- 
ni na poważne niebezpieczeństwo, 
upada, jako całkowicie nieuzasad 
niony, 

Dalej podkreślić należy, iż pra- 
ce kanalizacyjne prowadzone «ą 
na szeregu ulic w dwukrotnie 
szybszym tempie niż były one pro 
wadzone w r. ub, I tak, na ulicy 
Piotrkowskiej dzienna szybkość 
robót wynosi obecnie 30 metrów 
wykonanego kanału, podczas, gdy 
przy robotach w roku ubiegłym 
wynosiła 12 — 15 metrów dzien- 
nie. 

Jest rzeczą zrozumiałą, że po- 
mimo usiltych starań wydziału ka 
nalizacji i racjonalnej organizacji 
pracy, skoncentrowanie się robót 
w śródmieściu na ruchliwych ar- 
terjach komunikacyjnych, powodu 
je znaczne niewygody dla miesz- 
zarówno w ruchu pie- 
szym, jak į kołowym. Z tego też 


iż względu wydział kanalizacji pro- 
poszczególne odcinki ulic w cza- 


wadzi te roboty w bardzo szyb- 
kiem tempie, co umożliwi ukoń- 
czenie robót w jak najkrótszym 
czasie, o ile na przeszkodzie nie 
staną względy atmosferyczne (sil- 
ne opady). 

Co się tyczy zarzutu, rzekome- 
go niedbalstwa w stosunku do ma 
terjałów budowlanych i inwenta- 
rza, stwierdzić należy, iż jest on 
całkowicie bezpodstawny i nieu- 
zasadniony. 


W czasie roboty inwentarz sta- 
le jest w użyciu, natomiast co- 
dziennie przed końcem robót jest 
starannie układany i uprzątany, o 
czem może się przekonać każdy 
przechodzień. Tak samo rzecz się 
ma z materjałami budowlanemi. 

Jeśli chodzi o betonowanie spo- 
dów, to odbywało się ono i odby- 


Reprezentacyjna drużyna strażacka 


a 


W dniu dzisiejszym o godz. 2 
po poł. z Dworca Kaliskiego wy- 
międzynaro- 
drużyna 
ćwiczebna straży ogniowej. 

Drużyna, która reprezentować 
będzie całą Polskę, składa się z 
24 strażaków pod komendą inż. 
Brzozowskiego. 

Niezależnie od drużyny, wyjeż 
dżają również oficerowie straży, a 
mianowicie: dyr. Wolczyński, Bole 
sław Jasieński, Stefan Płóciennik, 
Karol Matys, Edmund Szwarcszulc 
Gustaw Winkler, Stefan Kopczyń- 
ski, Adolf Berg, Edmund Grosser, 


wyjeżdża dziś z Łodzi do Turynu 


Bronisław Wodzisławski, Bronisław 
Kroh, inż. Rusiecki, Alfred Piasec- 
ki i Adolf Lipski. 

Łódzka straż ogniowa ochotni- 
cza uzyskała w r. b. mandat re- 
prezentowania Polski na międzyna 
rodowych zawodach straży ognio- 
wej w Turynie. 

Ponieważ Ł.S.0.0. nie jest w 
stanie pokryć kosztów wyjazdu i 
utrzymania drużyny reprezentacyj- 
nej oraz przesyłki rekwizytów, ma 
gistrat postanowił, uwzględniając 
prośbę zarządu i komendy £.5.0.0 


Pożar fabryki 


tirmy Goński 


W dniu wczorajszym w fabryce 
ifirmy Goński i Engelman, przy ul. 
Staro - Wólczańskiej nr. 9 wy- 
buchł groźny pożar w oddziale 
karbonizacyjnym. Wskutek tarcia 
zapaliła się maszyna zwana „trze- 
pakiem . 


Ogień rozszerzył się z błyska- 
wiczną szybkością, tak, że niemal 
momentalnie cała sala fabryczna, 
mieszcząca się na parterze stanę- 
ła w płomieniach. Było to pəd- 
czas pracy, tak, że wśród robotni- 
ków wybuchia panika. Ogień unie 
możliwił im dostęp do drzwi, tak 
że musieli się 
przez okna, Htóre na 
były zakraiowane 

Na miejsce pożaru wezwarc 


z» : 
s7czościę nie 


TY 


| 


wyasygnować na ten cel kwotę 
zł, 5 tys. 

i Engelman 

oddział straży ogniowej, który 


przystąpił do energicznej akcji ra- 
towniczej. W ciągu 45 m. zdołano 
pożar ugasić. Spaliły się maszyny, 
transmisje, prawie zupełnie spło- 
nął dach i uszkodzone zostały sil- 
nie kominy. Znaczne spustoszenia 
też uczyniła woda, którą gaszono 


pożar. 
Straty wynoszą 25.000 złotych. 
(p) 
oh 


Dr. mede 


S. Niewiażski 


ratować ucieczką | Specjalista chorób skórnych, wene- 


rycznych i moczopłciowych 
brzyjmuje od > do 9% wiecz 


SienNiaurirza 34 ial. 39.40, 


wa zawsze pod gołem niebem, 
śdyż ta nieskomplikowana i pro- 
sta robota nie wymaga specjal- 
nych pomieszczeń; wznoszenie ich 
zwiększyłoby tylko zupełnie nie- 
potrzebnie ciasnotę na ulicach, na 
których dokonywane są roboty, 
„Cementownie' natomiast prze- 
znaczone są specjalnie na maga- 
zynowanie cementu i robienie za- 
prawy cementowej do wymuro- 
wania kanałów, zaś betonowanie 
spodów nie może się odbywać w 
tych szczupłych pomieszczeniach. 
Reasumując powyższe, stwier= 
dzić musimy, że niewygody w rit 
chu pieszym i kołowym, powstałe 
wskutek prowadzenia robót kana- 
lizacyjnych na i tak zbyt ciasnych 
w stosunku do rozmiaru ruchu u- 
licach, czego dowodem są częste 
zatory pojazdów i ścisk na chod- 
nikach w okresach normalnych, 
traktować należy jako zło koniecz 
ne, za które nie można winić wy- 
działu kanalizacji, który starał się 
i stara zarówno przy układaniu 
programu budowy, jak i przepro- 
wadzaniu robót, jak najbardziej to 

zło złagodzić. 
* $ 


Wydział kanalizacji słusznie ro= 
bi, przyspieszając roboty. Ciężkie 
niedomaganie winno być leczone 
w jaknajszybszem tempie, by ' za 
żadną cenę nie dopuścić do stanu 
chronicznego. Ale obywatel ma 
prawo domagać się poszanowania 
jego czasu, ma prawo żądać infor- 
macji dokładnych o zamkniętych 
dla ruchu odcinkach ulic. O to 
nam głównie chodziło! Nie twier= 
dziliśmy, że jest to obowiązkiem 
wydziału kanalizacji, Ale ktoś mu 
si ten obowiązek mieć i powinien 
$o sumiennie spełniać! To, że te- 
go nie czyni, jest oburzające i god- 
ne potępienia. 


Owie żony czerwonogwardzisty 


Charaliterystyczna sprawa w sądzie 
okręgowym w Łodzi 


Niezwykłą sprawę o  bigamię 
rozpatrywał w dniach ostatnich 
sąd okręgowy w Łodzi. 

W roku 1918, 18-letni mieszka- 
niec Łodzi, Józef Smólski wyje- 
chał do Rosji, gdzie wstąpił do 
szeregów czerwonej armji. Czuł się 
tam znakomicie i zawarł przyjaźń 
z czerwonogwardzistą, Saszą Jele 
niowskim, który zapoznał go z sio 
strą Emilją, kobietą niezwykłej u- 
rody. Smólski zakochał się w niej, 
a że  darzyła go wzajemnością, 
wkrótce odbył się ślub, 

W roku 1922 Smólski wraz z żo 
ną przybył do Polski.  Żonę swą 
ulokował u krewnych w Wilnie, 
sam zaś wyjechał do Łodzi, Tu 
poznał 17-letnią Zofję Piaskow- 
ską, córkę bardzo zamożnych ro- 
dziców, panienkę tak urodziwą, że 
olśniony zwlekał z powrotem do 


Wilna. 


Piaskowskiej przedstawił się ja 
ko kawaler i korzystając z nies- 
becności żony. zawarł z nią ślub. 
Otrzymawszy większy posag, za- 
czął żyć na szeroką stopę, wy- 
rzekłszy się wogóle myśli powro- 
tu do Rosji, = 


Wobec tego, iż na żaden z licz- 


wracać z nią razem do Rosji, gdyż 
ma inną żonę, żonę - polkę, któ- 
ra jest o wiele bliższa jego sercu. 
Na wszelkie perswazje i awantu- 
ry, Smólski nie reagował, tak że 
w rezultacie żona - rosjanka roz- 
wiodła się z nim i sama wyjecha- 
ła do Rosji. 

W międzyczasie  Smólskiemu 
wytoczono sprawę karną o biga- 
mję. Na przewodzie sądowym, 0- 
skarżony przyznał się, że miał 
dwie żony, przyczem wyjaśnił, że 
z Julją Jeleniowską ożenił się dła 
tego, że brat jej, Sasza zagroził 
mu, że jeśli tego nie uczyni, zo- 
stanie aresztowany przez czerez- 
wyczajkę pod zarzutem szpieśo- 
stwa na rzecz Polski. W obawie 
przed grożącą mu śmiercią, za- 
warł ślub z rosjanką. 

Po przemówieniu prokuratora, 
który domagał się surowego wy- 
miaru kary, sąd ogłosił wyrok, mo 
cą którego Smólski skazany zo- 
stał za dwużeństwo na dwa lata 
więzienia. (p) 

EPEE TEŻ Faza) 
nocne dyżury anieä 
Dziś w nocy dyżurują następują 

ce apteki: 

G. Antoniewicz, Pabjanicka 50; 


nych listów swej żody - rosjanki/K. Chądzyński, Fiotrkowska 164; 


nie odpowiadał, przyjechała ona 
do Łodzi itu  dowiędziała się 
strasznej prawdy. Smólski wyznał 
ej otwarcie, nie ma zamiaru 


o 


Le 


Sokolewicz, Przejazd 19; R. 
Rembieliński, Andrzeja 28; J, Zan 
„delewicz, Piotrkowska 25, M. Ka- 
sperkiewicz, Zgierska 54; S. Traw, 
kowska, BrzeLiñńska 56, 


e 


Go usłyszymy dziś 
przez radjo? 


Warszawa, (Itil mtr.) — 

13.00. Sygnał czasu, „Jcinał*z wieży 
Mariackiej. 

18.00. Komcert popołudniowy muzyki 
lekkiej w wykonaniu orkiestry mando- 
linistów pod kier. lieonidasa Aleksan- 
drowa. 1. Waldteufel: „Estudiantina“, 
walc, 2. Verdi: Uwertura do op. „Ira= 
viata“, 3, L, Siede: „W tureckiej ka- 
wiarni*, intermezzo, 4. Albert W. Ke- 
telbey: „Amaryllis“, 5. Ariiemiew: 
„Chwila we wsi rosyjskiej“, wiązanka 
pieśni rosyjskich, 6. Buday de Basque: 
„Japoński karnawał“, 

19.060. Rozmaitości. 

19.30. Odczyt p. t. „Polacy na igrzy- 
skach olimpijskich“ — wygłosi p. W. 
Junosza - Dąbrowski. 

20.05. Słowo wstępne do koncertu wy 
pawie p. K. Stromenzer. 

20.15. Koncert wieczorny, symionicz= 
ny, orkiestry filharmonji warszawskiej, 
organizowany wespół z Polskiem Ra- 
djo. W programie muzyka polska. Wy- 
kónawcy: orkiestra pod dyr. Józefa O- 
zimińskiego, Maurycy Janowski (śpiew) 
i Miecz. Fliederbaum (skrz.). l. 1. No- 
skowski: Symionja „Od wiosny do wło 
sny*, 2. Adam Wieniawski: 1) Arja Lu- 
cjana z op. „Wyzwołony** — odśpiewa 
z tow. ork. p. Jańtowski, 2. „Uczta u 
króla Fleroda" (suita baletowa): a) Ta- 
niec nięwolnic Heroda, b) Taniec Aktei, 
c) Taniec rzymianek, d) Taniec bach- 
niczny — wykona orkiestra, Adam 
Wieniawski: 3. a) Deszcz, b) Pieśń An- 
tara, c) Opium — odśpiewa p. Janow- 
ski. 4. Henryk Wieniawski: Koncert 
skrzypcowy d-moll: a) Allegro madera- 
to, b) Romanza, c) Allegro moderato 


(alla zinara) — wykona z tow. ork.|brymi wynikami pracował. 


p. Fliederbaum. 

22.05. Komunikaty P. A. T. 

22.00. Komunikaty: policyiny, sporto- 
wy, nadprogram. 

Berlin (483,9) — 

21.00. Utwory Szuberta (Kwartet w 
zmieniających się tonacjach, Trio smycz 
kowe B-dur, Kwartet smyczkowy 
E-dur). 

Frankfurt (428) — 

20.15. Dramat Ibsena „Rosmersholm”. 

Monactijum (535) — 

21.05. Operetka Suppego „Piękna Ga- 
fatea*. 

Stuttgart (379) — 

20.15, Koncert (Uwertura Schumana, 
Końcert na klarnet z orkiestrą- Webera, 
Symienia szkocka Mendelssohna). 

Daventry Exp, (491) — 

20.00. Koncert (M. in, Uwertura. „Fi- 
delio“, Koncert fortepianowy mr. 2 i 
Symfomia IX Beethovena, „Uczeń czar- 
noksiężnika* Dukasa). 

Paryż (1750) — 

20.30. UUtwory symfoniczne. Potem: 
Fragmenty z opery Gounoda „Mireille“. 

Neapol (333) — 

20.50. Opera Mascagniego „Amico 
Futz“, 


bisty do Redakcji 


Redakcji „Głosu Polskiego" 
w miejscu. 

Wobec mylnych informacji, dotyczą- 
cych samej kradzieży popełnionej w zw. 
pracowiników komunalnych i instytucji 
użyteczności publicznej w Polsce (Od- 
dział III), sumy jej i okoliczności schwy 
tania sprawcy tejże, zarząd okręgowy 
uprzejmie prosi o łaskawe umieszczenie 
następującego wyjaśnienia: 

Prawdą jest, że w wymienionym 
związku miała miejsce kradzież czterech 
tysięcy trzystu sześćdziesięcin siedmiu 
złotych i 15 groszy, a nie jak mylnie po 
dawano 6.000 złotych, pochodzących z 
normalnych składek członkowskich, © 
której to kradzieży natychmiast po jej 
stwierdzeniu zostaly powiadomione od- 
nośne władze, 


Dalej, że niezależni od pościgu za 
zbisgłym Sprawcą zarządzonem przez 
policię, na własną rękę prowadziliśmy 
poszukiwania, które w dniu 21 b. m. u- 
wieńczone zostały pomyślnym skudkiem. 

W dniu tym bowiem _delegowani 
przez nas dwaj członkowie na szosie 
Zgierskiej schwytali Jakubowskiego i 
oddali w ręce policii i wreszcię, że skra 
dzione pieniądze nie pochodzą ze skła- 
dek na budowę domu związkowego, a 
jak wyżej powiedziane, z normalnych 
wypływów. 


Dziękując za umieszczenie powyższe- 
go pozostajemy z szacunkiem 
Zw. Pr. Kom, i Inst. Użyt. Publ, w Poisce 
Wice-Przewodniczący Okr. Łódzk. 
(-) Andrzejak 


= $ k 
(Iniormacie o wymienionej powyżej 
kradziezy otrzymaliśmy od agencji re- 
porterskiej „Polpress* — Przyp. Red.) 


24.VIIT — GŁOS POLSKI — 1928 


Dlaczego Herman Griinspan 


ogłosił upadłość bratu swemu, Abramowi? 


Szanowny Panie Redaktorze! 
Uprzejmie proszę Sz. Pana o ła- 


wyraźniej i obaj panowie chcieli 
się etablować. Lecz ponieważ zięć 


| 


i A. Lubraniecki. Po dość długich 
pertraktacjach i obliczeniach po- 


skawe umieszczenie w Jego po-| mój nie był fachowcem, przez ra-lstanowiono, że mam otrzymać od 
czytnem piśmie następującej od-|łe dwa następne lata zwlekałem z|brata 40 proc. należnej mi się su- 


powiedzi 
się 
Nr. 233 z dnia 22 b. m. pod naz- 
wą „Hisforja w łódzkim stylu” — 
„Brat kazał aresztować brata”, 
W związku z tym artykułem 
czuję się w obowiązku złożyć jaw 
ną odpowiedź dla całego osółu. 
Niech społeczeństwo wie o co 
właściwie się rozchodz: i co mnie 


na artykuł, znajdujący 


załatwieniem tej propozycji, aż 
pod mojej opieki dział szkła w rę- 
ce brata, Abrama Griinspana 
zięcia, Józefa Kurza, którzy 

tworzyli spółkę p. f. „Griinspan i 
Kurz", przy ul. Piotrkowskiej 6. 
Wzamian za wydane im towary 
otrzymałem od nich własne we- 
lksle na sumę około zł, 60.000,—. 


zmusiło aż do takich ositateczno-j Oprócz tego wydałem im jeszcze 


ści! 


W roku 1917 zwrócił się do mniej Karlsbadu 


brat mój, Abram, z gorącą prośbą, 


wagon porcelany firmy „Epiag* z 
i także firmy „B-cia 
Benedickt", które to towary wy- 


| my miesięcznemi ratami, spłaca- 


na szpaltach Jego gazety|wreszcie w roku 1925 wydałem zjnemi aż do grudnia 1926 roku. 


Do decyzji tej brat mój po dziś 


ildzień nie zastosował się. Mimo to 
o-|w ciągu tych 3 lat kilkakrotnie, a 


ostatnio nawet w bieżącym roku 
tmiesiącu maju posłałem do niego 
"ludzi, żądając dobrowolnie zała- 
twienia sprawy. Niestety, otrzy- 
małem odpowiedź, ażebym robit, 
co mi się żywnie podoba. 

| Wobec tego, że jestem głęboko 
przekonany, iż brat mój przywłasz 
czył sobie moje pieniądze, który- 


ze izami w oczach, ażebym się zli|nosiły sumę K. c. 168.000 opróczłmi prowadzi przedsiębiorstwo na 


tował nad nim, gdyż dłużej w ta- 
kiem życiu nie wytrzyma; praco- 
wał on na posadzie u obcych lu- 


cła. Również za równowartość 
tych towarów dostałem od firmy 
„Griinspan i Kurz” własne akcep- 


dzi, gdzie otrzymywał pensji 8 rh.| ty, 


tygodniowo, co zaledwie mu wy- 


starczało na wyżywienie rodziny. ; 


Oczywiście, jako brat, zrozumia 
łem go i przyjąłem do mego przed 
siębiorstwa, do którego zacząłem 
sprowadzać wyroby szklane. Dział 
ten oddałem w jego ręce i on sa- 
modzielnie, pod moją firmą, z do- 


tych zysków, oczywiście, był on 
wspólnikiem i przez cały czas je- 
go pracy u mnie uważałem, aby 
nie mógł narzekać. I faktycznie 
był on bardzo zadowolony. 

W roku 1921 wydałem zamąż 
moją jedyną córkę za p. Józefa 
Kurza, któremu odstąpiłem moją 
część dochodu z działu szkła i 
wtedy dział ten powiększyłem, 
wciąż bacząc, aby interes ten za- 
równo bratu memu, jak i zięciu 
przynosił dochody, Dodam tylko, 
że interes ten dobrze prospero- 
wał i dawał pokaźne zyski. 

Trwało to aż do roku 1923. Wte 
dy właśnie brat mój zaczął nama- 
wiać zięcia, aby zażądał odemnie 
wydania z mego przedsiębiorstwa 
działu szkła. Propozycja ta wyła- 


Do! 


Po sześciu miesiącach egzysto- 
wania tej spółki, w miesiącu paż- 
dzierniku 1925 roku przybył do 
mnie brat mój i powiedział, że się 
źle dzieje w ich interesie, bowiem 
bilans wykazuje brak 40.000 złot. 
W jaki sposób mogło się to zda- 
rzyć — do dnia dzisiejszego nie 
| wiem i nawet żadnych relacji nie 
słyszałem. Spółka ta nie mogła 
„Się wywiązać ze swych zobowią- 
izań, co spowodowało „plajtę”, 
| brat mój firmę „Griinspan i Kurz" 
| zlikwidował, zięć wyszedł bez gro 
sza i pokwitował spólnikowi, że 
niema żadnych pretensji, a brat 
notarjalnie objął aktywa i passy- 
wa. 
| Przez takie postępowanie mego 
brata doszło nawet w tym czasie 
do rozwodu między małżonkami 
Kurz i obecnie córka moja wraz 
z dzieckiem jest z powrotem u 
mnie. Wszystko to mam do za- 
wdzięczenią bratu. 


Wobec powyższego wezwałem 
w grudniu 1925 roku brata mego 
na sąd polubowny, co zaświadczyć 


własny rachunek pod inną firmą i 
kapitału mego nie chce mi zwró- 
cić, byłem zmuszony ogłosić mu 
upadłość, celem wyegzekwowania 
mej należności, Nadmieniam przy- 
tem, iż konierując z moim rzecz- 
nikiem, p. adw. Lewy, żądałem a- 
resztu wszelkich ruchomości upa- 
dłego, a nie aresztowania brata, 
co zresztą wyjaśnił już p, adw. 

ewy na odbytej w sobotę lotnej 
sesji sądu. 

Prawdziwość moich słów tdo- 
wodnić mogę świadkami i księga- 
mi handlowemi w sądzie. 

Weksli grzecznościowych nigdy 
nie potrzebowałem i niestety do 
nadzoru sądowego, pod którym się 
znajdowało moje przedsiębiorstwo 
od 1 listopada 1925 roku do 1 paź- 
dziernika 1926 roku, doprowadził 
tylko mój brat. Chcę jeszcze do- 
dać odnośnie weksli Szlenczyń- 
skiego, które złożyłem do sądu dla 
ogłoszenia upadłości, że ja Szlen- 
czyńskiemu za nie zapłaciłem, a 
nie brat, jak brzmiała informacja. 

Jestem święcie przekonany, że 
opinja publiczna nie potępi moich 
kroków i w tej nadziei kreślę się 

z poważaniem 


Herman Griinspan. 


niała się po krótkim czasie coraz mogą pp. rabin Lajzer Icze Meisel! Łódź, dn. 23 sierpnia 1928 r. 
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Ostry profesí 
przeciwka wygorowo” 
nym podatkom gminnym 


Jak się dowiadujemy, związki 
kupieckie i kluby rzemieślnicze ży 
dowskie postanowiły ostro zapro- 
testować przeciwko ostatniej uchwa 
le rady gminy żydowskiej powzię- 
tej pomimo braku qourum w spra 
wie podwyższenia maximum etatu 
podatkowego do 5 tys. zł. 

W protestach tych, wyżej wy- 
imienione organizacje wskazują, że 
w roku 1926 maximum etatu wyno 
siło 150 zł., a mimo to bilans za- 
mknięty został nadwyżką w kwo- 
cie 30 tys., w roku zaś 1927 ma- 
ximuim etatu wynosiło 1 tys. zt. 
Jest absurdem, zdaniem protestu- 
jących pięciokrotne powiększenie 
w roku bieżącym, gdy kupiectwo 
ugina się pod ciężarem innych po- 


datków. 
runy 4" jszczę | 


Teatr i muzyka 
TEATR MIEJSKI 

Remont oraz częściowa przebudowa 
urządzeń scenicznych (nowe prosce- 
nium schodowe) zostały już całkowicie 
ukończone, obecnie dokonywane są TO- 
boty malarskie na widowni oraz w 
foyer. Jednocześnie pod kierunkiem 
głównego elektrotechnika p. Stanisława 
Dworakowskiego przeprowadzane są 
nowe instalacje oświetleniowe, które po 
zwolą na osiągarie jeszcze lepszych, 
bardziej nowoczesnych efektów ilumina 
cyjmych. 

Rano i wieczorem w dalszym ciągu 
pod kierimkiem reżysera Konstantego 
Tatarkiewicza odbywają się pełne pró- 
by z inauguracyjnej premiery  „Księ- 
żniczka Turandot“ CGozziego — Zega- 
dłowicza. 

sGONG*. 

Wkzorajsza premjera programu nr. 28 
p. t. „Wszędzie Rałfałek* należy do u- 
danych. Publiczność witała swoich ulu- 
bieńców Cybulskiego i Laskowskiego. 
którzy powrócii z urłopn, a zarazem 
żegnała p. Sabinę Sawicką, która w 
krótkim czasie potrafiła stać się ulubie- 
nicą Łodzi, a która z dniem 1 września 
wraca z powrotem do teattu miejskiego 
w Katowicach. Na czoło programu wy- 
sunęła się taneczna scenka: „Wieczór w; 
Fiszpanii* ułożona przez bałetmistrza J. 
Cesarskiego i pełen humoru skecz Wro- 
czyńskiezo  „Tragedja rodu Ordynac- 
kich“, w którem pp. Skonieczny, Cybul- 
ski, Laskowski, Sielański i Belski bawili 
publiczność. Wreszcie groteskowy skecz 
„Klucz indyjski" w wykonaniu Rum 
wieckiej, Kamińskiego, Jastrzębca i Bel 
skiego, dzięki zawartym w mim niespo- 
dziankom, Stanie się dla Łodzi sensacla. 


Marta Nowak zemściła się| Tajemnica trupa z odciętą głową 


za odmowę odprowadzenia jej do domu/Dla zdobycia majątku syn morduje ojca 
i trupa wrzuca do rzeki 


W dniu wczorajszym donosi- 
liśmy iż do komisarjatu I-go po: 
licji zgłosiła się niejaka Ma'ta 
Nowak i zameldowała, że Zygmunt 
Chmurski, zamieszkały przy ul. 
Brzezińskiej 158, napadł na nią i 
grożąc rewolwerem, zrabował 
600 zł. 

Na skutek zameldowania No- 
wakowej, Chmurski został areszto- 
wany. 

Jednocześnie policja wdrożyła 
energiczne dochodzenie w celu 
ustalenia okoliczności zajścia. I o- 
to okazało się, że Zygmunt Chmur- 
ski padł ofiara potwornego oskar- 
żenia mściwej kobiety. Zygmunt 
Chmurski spotkał się z Nowako- 
wą u wspólnego znajomego, Ste- 
fana Musiała przy zbiegu ulic 
Wróblej i Lutomierskiej, Około 
godziny 8-ej wieczorem, małżon- 
kowie Musiałowie oraz goście ich, 
Nowakowa, Churski i niejaki Ma- 
ciejak z żoną, wszyscy silnie pod- 
chmieleni wyszli na ulicę. 

Maciejakowie zaproponowali to 
warzystwu udanie się do ich mie- 
szkania przy ul. Wróblej 26. U 
Maciejaków znowu wszyscy pili 
wódkę, poczem Chmurski wraz z 
Nowakową o godzinie 9-ej wie- 
czorem opuścili gościnnych go- 
spodarzy. 

Nowakowa poprosiła wówczas 
Chmurskiego, żeby ją odprowadził, 
ponieważ mieszka daleko, bo aż 
na Górnej 14. Chimurski odmówił 
prośbie, a przypomniawszy sobie, 
że zostawił w mieszkaniu Macieja- 
ków laskę, oddalił się, Nowakowa, 
obrażona, iż Chmurski odmówił 
odprowadzenia jej do domu. uda- 


ła się do komisarjatu, gdzie za- 
meldowała o rzekomym napadzie 
bandyckim dokonanym na nią 
przez Chmurskiegó. ' 

Po stwierdzeniu powyższej o: 
koliczności, Zygmunt  Chmurski 
został niezwłocznie zwolniony, zaś 
Marta Nowak pociągnięta została 
przez policję do odpowiedzialności 
za fałszywe oskarżenie. 

Również Zygmunt  Chmurski 
występuje przeciwko niej na dro: 
gę sądową. 


= TRL 
Jak się chce 
można mieć syna lub 
córkę 

W Warszawie do państwowego 
urzędu patentowego wpłynęło po- 
danie od niejakiego Karola Stocz= 
ka z Kołomyi, emeryta (lat 76), z 
prośbą o opatentowanie jego wła- 
snego wynalazku „Po długolet- 
niej pracy udało mi się, pisze pe- 
tent, wykryć tajemnicę płci. Od 
dziś wszystkie małżeństwa na żą- 
danie będą mogły mieć albo sy- 
nów albo córki. Pierwsze próby 
przeprowadziłem sam i w rezulta- 
cie jestem ojcem 9-ciu synów. O 
ile opatentuje się mój wynalazek, 
ludzkość będzie szczęśliwa”. Na- 
stępnie wynalazca zaznacza, że nie 
może dokładnie opisać wynalazku, 
albowiem w ten sposób zdradziłby 
swoją tajemnicę. Proponuje jednak, 
aby ministerstwo wybudowało wiel- 
ki barak i umieściło 20 mał= 
żeństw eksperymentalnych, przy- 
czem zastrzega sobie prawo Os 


becności w baraku w celach im-|/ 


struktorskich. 


Parę dni temu wydobyto z rze- 
ki Bugu zmasakrowane zwłoki 
starca z odciętą głową. 

Władze śledcze ustaliły, że iest 
to trup Michała Szamraja, 78 let- 
niego mieszkańca wsi Mołników, 
pow. włodzimierskiego. Pozatem 
ustalono, że mordercą jest rodzo- 
ny syn Szamraja, 43-letni Nazar. 

Nazar mieszkając z ojcem ra- 
zeim zapragnął posiąść cały dość 
znaczny jego majątek. A nie mo- 
gąc się doczekać śmierci — upla- 
nował dla swego  życiodawcy 
szczegółowy plan zbrodni, który 
na samo wspomnienie ścina krew 
w żyłach. 

Było to lak: 

W nocy z 13 na 14 b. m. wy- 
rodny syn podszedł do łoża ojca i 


| 
uderzył go pałką w głowę. 
starzec dawał jeszcze 
umeblowane. 
Oferty: Teatr 


Artyści Teatru Miejskiego 
pojedyńcze pokoje 
Cegielniana 63. 


reflektują na 


Miejski, 
0002 


oznaki życia synalek dodał mu 
kilka uderzeń obuchem siekiery w 
klatkę piersiową, łamiąc mu w ten 
sposób 4 żebra. 

Po tem bestjalskiem znęcaniu 
się Szamraj legł bez ducha. 

Wówczas syn — zwierzę za: 
wlókł zbroczone krwią zwłoki ojca 
nad rzekę Bug i odciął mu głowz 
siekierą. 

Następnie zciągnął z niego i 
branie, bieliznę i razem z odciętą 
głową ojca i zbrukaną ojcowską 
krwią własną koszulą, zapakował 
do worka, a nasypawszy doń dużo 
piasku wrzucił do rzeki. 

Syn — zwierzę zawiókłszy tru- 
pa o kilkadziesiąt metrów wrzucił 
zwłoki do wody sądząc, że w ten 
sposób zatrze ślady zbrodni. 

Morderca został ujęty 
dzony w więzieniu, 


i osa- 


LECZNICA 


lekarzy specjalistów i gabinet 
dentystyczny przy Górnym Rynku 
Piotrtowskia 294, tel. 22-89 
przy przystanku (trąmw. pabjanickich) 
przyjmuje chorych w chorobach wszyst» 
kich specjalności od g 19 rano do -ej 
po pol Szczepienie ospy analizy (mo- 
czu, kału, krwi, plwacin etc.) operacje 
opatrunki. 
Porada 3złote. Wizyty na mieście 
Zabiegi 1 operacje od umowy, . Kąpiele 
świetlne, fżlektryzacja,  Naświetiania 
lampa Kkwarcową. Roentgen, Zęby 
sztuczne, korony złote platynowe i mosty 


w niedziele r święta do goda 4no po 


CŁÓB WOLSKI 
Łódz 
24 sierpnia 1928r. 


TY” ATLA 


Pol 


W ostatnich czasach dużo się 
mówi i słyszy © nowopowstałej sa- 
mochodowej fabryce w Warszawie 
przy ul. Wolskiej, Jest to rzecz 
zupełnie naturalna, gdyż ogół spo- 
łeczeństwa polskiego wykazuje co- 
raz większe zainteresowanie się 
rozwojem automobilizmu w kraju. 
Sądzimy więc, że wszelkie infor- 
macje, dotyczące fabryki samocho- 
dowej, która może odegrać bardzo 
dużą rolę w historji naszego mło- 
dego automobilizmu, będą chętnie 


skie Chevrol 


General Motors instaluje tabryKę montażową w Polsce 


ANDLOW 


ety 


w pewnej mierze wozami polskie-sleśł poprawie, albowiem samocho 
mi. Sgstem ten daje pracę robot-| dowy rynek duński został wkrótce 
nikoy: polskim oraz zysk kupcom; nasycony i Danja zaczęła monto- 
i przemysłowcom polskim, co jest|jwane u siebie samochody ekspor- 
dość ważnym czynnikiem w gospojtować do Szwecji, rwać 
darczem życiu Polski. A jeśli cho-| państw bałtyckich i Polski, W ro-] 
dzi o ogół obywateli, to zyskująlku 1924 przed przybyciem Gene-|muje się żywo amerykańską gru- 
oni w ten sposób stosunkowo ta-|ral Motors Danja miała zaledwie!pą Harrimana, która, jak wiado- 
no AOR Seal sł az e leanai tysięcy samo ŻOŚCWi tao; zamierza wykupić trzy wiel- 
ikacyjnym warunkom polskim.|a dzisiaj ma ich przeszło 150.000. 3,,; RY h 
Pozatem inwestycje, jakie General Ponieważ działalność General |ie przedsiębiorstwa rę GD z 
Motors czyni, przyczyniają się do|Motors w Polsce idzie po tej sa-[polskim Śląsku. Ekonomiczna pra 


KATOWICE, 23 sierpnia. Prasa 
niemiecka w dalszym ciągu zaj- 


„GŁOS POLSKI’ 
Łódź 
24 sierpnia 1928 r. 


A 


Przemysł górnośląski 
w ręKach Kapitalistów 


zagranicznych 
Farriman wykupuje dalsze zakłady 


ży do huty Bismarka, To towarzy 
stwo Holdingowe udzieli następ- 
nie pożyczki w sumie 10 do 12 
miljonów dolarów na zabezpie- 
czenie hipoteczne, 


W tem amerykańskiem towa- 
rzystwie grupa Harrimanna nie 
będzie miała podobno większości, 


powiększenia majątku narodowe-|mej linii co w Danji, to należytsa berlińska pisze m, in. że idzie 


przyjęte przez naszych czytelni-| g0 

ęÓW. 
Przedewszystkiem kilka słów 

o założycielach. Założycielem tej 


fabryki jest wielki międzynarodo- 


By móc ocenić znaczenie zain- 
stalowania się General Motors w 
Polsce, tarczy uprzytomnić so 
bie działalność tego koncernu 


wy koncern automobilowo „Gene: 
tal Motors Corporation“. Koncern 
ten obejmuje przeszło 70 fabryk 
samochodowych na terenie Stanów 
Zjednoczonych oraz 22 fabryki 
filjalne rozsiane po całym świecie. 


Oto firmy samochodowe, które 
wchodzą w skład koncernu Gene- 
ral Motors: Chevrolet, Pontiac, 


Oldsmosile, Oakland, Buick, La 
Salle, Cadillac, Vauxhall i wozy 
ciężarowe G. M. C. Fabryki Gene- 
ral Motors znajdują się poza Ame- 
« ryką Północną, w Ameryce Połud- 
niowe, w Afryce, w Australji, na 
Jawie, w Batawji, w Japonji, we 
Francji w Anglji, w Niemczech, w 
Szwecji, w Norwegji. w Hiszpanii, 
na Bliskim Wschodzie, w Danji, a 
ostatnio w Polscę. 

Majątek tego koncernu jest ol- 
brzymi, Wartość giełdowa akcji 
wynasi przeszło dwa miljardy do- 


gdzieindziej, np. w Danji. Fabrykę 
swą firma General Motors otwo- 
rzyła w Danji przed czteroma laty 
i poszła po linji montowania Che- 
wroletów. miarę rozwoju dzia- 
łalności General Motors przemysł 
duński począł coraz bardziej dosto 
sowywać się do przemysłu auto- 
mobilowego, tak, że po 3 latach 
55 proc. zapotrzebowań uskutecz 
niano na miejscu. Rozwinęła sie 
nieznana dotąd w Danji gałęź prze 
mysłu samochodowego, co wat] 
nęło nietylko na potanienie samo-! 
chodów, lecz również i na ogólny | 
dobrobyt kraju dzięki temu, że ty; 
siące robotników znalazło dobrze 
płatną pracę, a bilans handlowy u- 


przypuszczać, że po kilku latach; 
będą podobne rezultaty, a nawet 
większe, albowiem Polska, kraj o 
30 milj. ludności, posiadający bo 

gactwa naturalne, jest rynkiem da- 


leko pojemniejszym niż Danja, 


Rozwój działalności General 
Motors w Polsce, a w rezultacie 
rozwój automobilizmu i związa- 


nych z nim różnych gałęzi prze- 
mysłu będzie miał duże znaczenie 
dla gospodarczego i kulturalnego 
życia kraju. 


Lekarz-Dentysta 


A. Teplicki, 


powri cif. 


Pepas- 


tu o większą pożyczkę inwesty- 
cyjną. Przed jej realizacją grupa 
Harrimana, która pożyczkę tę fi- 
nansuje, chciała się naocznie prze 
konać, czy rząd polski latwo zre- 


Będzie to inna grupa, w skład 
której wejdzie podobno także ka- 
pitał niemiecki, a mianowicie pe- 
wna grupa banków niemieckich, 
Są to naturalnie wszystko kom: 


zyśnuje z prawa likwidacji tych binacje i przypuszczenia, których 
przedsiębiorstw, które mu przysłu| prawdziwości obecnie nie można 
guje na podstawie konwencji $e-| stwierdzić. 

newskiej. Z drugiej strony prasa 
ta donosi, że idzie tu o stworze- 
nie amerykańskiego towarzystwa 
Holdingoweśo z kapitałem od 20 
do 25 miljonów dolarów. Towa- 
rzystwo to przejąć ma 80 proc. ak 
cji huty Bismarka, %0 proc. akcji; 
Katowickiej spółki akcyjnej i 75; Zaznaczyć należy, że Ziednoczo 
proc. akcji zjednocz”n wsch hut/ re huty Królewska i Laura zosta 
Królewskiej i Laury, oraz wszyst|ł” nostryfikowane w roku 1926 ja 
kie akcje huty Silesia, która nale|ko towarzystwo poiskie i że już 
i wtedy przy rokowaniach między 
Weinmannem, a rządem volskim, 
rząd nasz zrzekł się formalnie pra 
wa likwidacji tych hut, gdyż wie- 
kszość kapitału tej Luty należy 


Jest jasnem, że zanim to Hol- 
din$owe towarzystwo będzie zało 
żone, grupa Harrimana zażąda od 
rządu peiskiego iormalnego zrze- 
!czenia się prawa likwidacji tych 
trzech przedsiębiorstw, 


do Czech. Pozostałaby tylko kwe- 
stja prawa likwidacji huty Bismar 
ka i Katowickiej spółki akcyjnej. 
Przedsiębiorstwa te w stu pro- 


larów, a ogólne aktywa 1 miljard 
dołarów. Roczna produkcja wozów 


Kopalnie donieckie przed ruiną 


Brak Sprawnei organizacji pracy i fatąlne 
miljon przypada -na Chevrolety, a położenie robotników pcha bogate Zagłębie 
reszta na Pontiac, Gadillac, Olds) - 


mobile, Oakland, Buick, Vauxhal! ! 


i ciężarówki GMC. 

O stałym rozwoju tego naj- 
większego na Świecie koncernu 
świadczą następujące cyfry: W ro- 
ku 1909 zysk netto ze sprzedaży 


wozów wynosił 29 miljonów dola y, 


rów, a w roku 1926 przekroczył 
1 miljard dolarów, W roku 1919 
General Motors wyprodukowało sa 
mochodów różnych marek, oprócz 


ciężarowych, 360,210, w r. 1926 — 


1,121,771, a w roku bieżącym pro- 
dukcja ta przekroczy 
wozów. Jeśli porównamy produk- 
cję General Motors ze światową 
produkcją samochodową, to prze- 
konamy się, że 1 samochód Gene- 
ral Motors przypada na 3 samo- 
chody produkcji światowej. 

Stale rozwijający się koncern 
General Motors szuka wciąż 


2 miljony 


Moskwa, w sierpniu. | 
W jednym z ostatnich numerów, 


my kilka artykułów, poświęco- 
nych sytuacji w zagłębi.. Doniec- 
jem. Jak już donoszono, w cza- 
sach ostatnich obserwować było 


Ru katastrofie 


głębiu Donieckiem warunki mie-! 
szkaniowe, a nie wiele lepiej 


|„Ekonomiczeskiej Żizni* znajduje- przedstawia się i kwestja aprewi- 


zacji. Górnicy, którzy cały dzień 
ciężko pracują, nie mają gdzie się 
wyspać, a często nie mogą dostać 
najelementarniejszych artykułów 


można w zagłębiu Donieckiem sta | spożywczych. O ile z jednej stro- 


te zmmiejszanie się produkcji wę- 
śla, i 
wzrost cen wydobywanego węgla. 
Przyczyny zjawiska tego 
przedewszystkiem w nienależytej 


spadek wydajności pracy | 


tkwią | ze 


ny górnicy uskarżają się na liczne 
braki w administracji kopalń, to z 
drugiej strony nie brak też skarg 
strony zarządu na górników. 


ak np. organy administracyjne 


opiece nad robotnikiem, któryjuskarżają się na nieprawidłowe 


zmuszony jest tu pracować 


warunkach jaknajgorszych. 


w|przychodzenie górników do pra- 


cy. Przeciętnie ilość nieobecnych 


W czasie od października roku, stanowi około 20 proc. ogólnej ilo 


centach należą do kapitału nie- 
mieckieśgo i rządowi pclskiemu 


Podobno wszystko to sprawiło, 
wolno jest na podstawie konwen 


że pod względem finansowym ko 


palnie donieckie stoją obecnie w|cjj genewskiej przedsiębiorstwa 
przededniu zupełnej ruiny, i o ile > 
: 3 te wykupić. 
nie otrzymają od rządu subsy- 
djów, zmuszone będą w paździer- NL % 


niku wstrzymać pracę. „Ekono- 
miczeskaja Żizń', wielce zanie- 
pokojona tem wszystkiem, zwraca 
się z apelem do związków zawo= 
dowych robotników kopalnianych, 
prosząc ich usilnie o wytłomacze- 
nie szerokim warstwom  śSórni- 
ków, że ich niesumienncść wy- 
rządza niepowetowane szkody ca 
femu gospodarstwu narodowemu 
Z. S. S. R. Równocześnie pismo 


Dnia 16 b. m. minister przemy 
słu i handlu podpisał umowę o 
oddaniu na lat 35 terenów w 
Gdyni dla eksportu węgla kon- 
cernowi Giesche. Tem samem zro 
biono ważny krok w dalszym 
związku G, Śląska z naszym por- 
tem. 

Giesche ma uruchomić swoim 


icego produkcja miesięczna w za-|robotników. Z powodu zupełnego 


zwraca się pod adresem kół mia- 
rodajnych z żądaniem ostateczne- 
go zlikwidowania wszystkich na- 
stępstw procesu szachtyńskiego i 


ubiegłego do czerwca roku bieżą-|Ści zatrudnionych w kopalniach 


głebiu Donieckiem spadła z 193 braku dyscypliny wśród górników 


no-|tysięcy na 168,000 tonn. W nie- 


wych terenów dla swej działalno- 
ści. Zasady ekspansji General Mo 
tors zasługują na podkreślenie. 
Koncem ten nie trzyma się utar- 


tych szablonów eksportu lecz bu-| q 


duje w poszczególnych krajach fa- 
bryki montażowe swych wozów, 
budowanych rękami robotników 
danego kraju, przy użyciu pewnej 
części materjałów lokalnych. Inne 
mi słowy, General Motors, opiera 
swą działalność na współpracy z 
czynnikami lokalnemi - przemysło 
wemi, handlowemi, socjalnemi, a 
nie na konkurencji z niemi. Iw 
tem bodaj tkwi cały sekret wiel- 


których kopalniach  donieckich 
wydobycie miesięczne dochodzi- 
ło zaledwie do 61 proc. produk- 
cji, przewidzianej w planie urzę- 
owym. W tym samym okresie 
czasu spadła bardzo wydatnie ró- 
wnież wydajność pracy górników 
donieckich, a mianowicie z 14,25 
na 11,58 tonn miesięcznie, To sa- 
mo zjawisko obserwować można 
wreszcie w ruchu cen produkcji, 
które od października roku ubie- 
głego do czerwca roku bieżące- 
go wzrosły z 8,18 na 9,30 rb. 
Bardzo źle przedstawia się da-; 
lej w zagłębiu Donieckiem spra- 


donieckich wydajność pracy stale 
spada i administracja kopalń zmu 


szona jest-przyjmować coraz wię-, 


ksze ilości nowych robotników, co 


oczywiście koszta produkcji zna- | 


=> 


cznie podno 


Rynek pieniężny 


stworzenia zdrowych warunków 


kosztem inwestycje mechaniczne 
dla eksportu 55 tys. tonn węgla 
miesięcznie i ma uruchomić pod 
banderą polską statki o pr'emno- 


ści 10 tys. tonn. 


Targi wełniane w Polsce 
odbywać się będą czter 
ry razy do roku 

Ze strony instytucji handlu weł 


w szeregach personelu technicz- 
nego kopalń donieckich i ich ad- 
ministracji, 

C. Eps. 


kiego powodzenia, jakiem General| wą mechanizacji kopalń. Stwier- 
Motors cieszy się na całym swie-| dzono, między innemi, że wydo- 
cie, Montażowa fabryka samocho-| bywanie wegla staremi metodami 
dów otwarta niedawno pod firmą |jest tańsze, niż wydobywanie me- 
„General Motors w Polsce opie-|chaniczne. Jest to oczywiście skul 
ra się właśnie na tych zasadach. |tek nieumiejętnej i nienależytej or 

Ponieważ najbardziej odpowied|sanizacji pracy, gdyż w normal- 
nem: wozami dla Polski ze wzślę-|nych warunkach wszelka praca 
du na warunki komunikacyjne 0-| mechaniczna musi być, rzecz ja- 
kazały się Chevwrolety, czego do-|sna, tańsza, niż praca ręczna. Ro- 
wodem jest ich stosunkowo wiel-|botnicy, zatrudnieni w zagłębiu 
ka liczba w Polsce, firma Generali Donieckiem, sami się zreszią na| 
Motors w Polsce, zdecydowała się!złą organizację pracy uskarżają,| 


Cedula giełdy pieniężnej GOTÓWKA ną wysunięto inicjatywę zorganizo 
warszawskiej Dolary — wania jarmarków wełnianych, ma- 
CZEKI: jących na celu podniesienie pro- 

AKCJE Belgia 124.01 | dukcji wełny krajowej, jak i uregu 

Bank Handlowy 117.— Holandia 357.48 lowanie obrotu tym  materjałem. 
ndyn 43.27 Projekt ten został już zatwier= 

Firley 69.—,469.50, 69.— New York 8.90 dzony i odbywać się będą coro- 
Modrzejów 42— Paryż 34.83 i pól cznie cziery jarmarki o charakter:e 
Ostrowieckie serja B I 125—, 124.—,| Praga 26.42 i międzynarodowym: dwa w Toru- 


serja B II 120—, 118.— 
Zawiercie —26.75, 27.— 
Kraj. tow. Meljoracyjne 11.70 
Węziel 97.75 
Norblin 230,—, 236.—, 235— 
Pocisk 41.50, 42.50 
Starachowice 54 i pół, 55— 
Klucze 7.15 


miu, jeden w Warszawie i jeden w 
Wilnie, a czas ich trwania będzie 
dostosowany do okresu strzyży 
owiec. Pierwszy jarmark odbędzie 
się w Toruniu w okresie 24 — 25 
października br. 
Nadmienić należy, 
na ziemiach polskich 


Szwajcaria 171.72 
Włochy 46.73 i pół 
Marka niemiecka 212.42 i pół 


Malowanie 7ofeqo: 


W dniu 25 sierpnia 1928 r 
Za 100 złotych: 


że obecnię 
hoduje się 


na produkcję Chevroletów tak o-i wskazując przedewszystkiem 
sobowych jak i ciężarowych. Z cza| ogromne straty czasu, 
sem będą montowane wozy i in-' 


nych marek. Sprowadza ona ze 
Stanów Zjednoczonych części skła 


dowe, z których na miejscu mon-|celowem wyznaczaniem 
towane są gotowe samochody rę=|pracy i t. d. 
przy prace 

pol- wpływa 
skich, jak: skora, plusz, płótno fa-lrqjodszedo 


kami robotników polskich, 
użyciu pewnych materjałów 


sonowe, włosie, szkło, etc. Budo- 


wane w ten sposób Chevrolety są| 


na! 
związane z| 
niesystematycznem rozdawaniem! 
narzędzi (często trzeba ne narzę-' 
dzia czekać dwie godziny), z nie- 
miejsc 
Bardzo ujemnie na 
w kopalniach donieckich 
zupełry prawie brak 

personelu techniczne- 
go. t 
Wprost katastrofalne sa w za-' 


Bank Polski 182.75 


Londyn 8550 |nkoło 1.900.000 sztuk owiec. 
PAPIERY PAŃSTWOWE | LISTY ej SEA, E MAy 
STAWNE: Berlin wypl- 46.85—47. 4 " A 3 
ENEA S na Warszawę 48985-4713] Notowania mieklowe w Londynie 
Dolarówka 92—, 91-— na Poznań 46.925 —47 12" R E 
- 1 devina "GR Gdańsk wypl. 57.74—57.83 LONDYN, 23 sierpnia — (Pat) 
5 proc. konwetsyjna ya » na Warszawę 57.72—57,85 Zanknęcie giełdy, 
5 proc. komwers. kolejowa 61.75 Wiedeń czeki 79.385—79 67 i > 
Dolarowa 85— Praga 378.225 OA 00 
10 proc. kolejowa 104— i i Francja 24.25 
4.1 pół proc listy zastawne ziem. Urzędowa gieda qiańska, Belgia 490 
skie zł. 5350 GDANSK, 25 sierpnia. 1928 r cał m 
, (ow, ated. m. Warszawy zł [Na dzisiejszem ESEA giełdy ddań Niemcy 20,3565 
dz kiei notowano w drldenach adańskich adena 4 25,201 
Ez EP NA 100 zlotych polsk. 57.74—57,88 "ASZAWA 80 
> proc. f . A arszawy Warszawe 


57,12—57,46 
24.01.144 


ndvg 


8 24 VIH — GŁOS POLSKI — 1928 


MIMOZ 


Dziś wielka premjera ! 


Największy film obecnego sezonu, 


Aa 


PeR 
ES, IS S oa 


WIEZIE SEZ AEVANTYZAU I PODST 


bóle w członkach. obrzmiałe miejsca, zniekształcone ręce i nogi, kurcze, 
y rozmaitych częściach ciała. nawet osłabienie wzroku występują często gg 
gai jako skutek cierpień reumatycznych i podaerycznych, które winny być usunięte, KE 
M w przeciwnym razie choroba wciąż postępuje. 


PROPONUJE 


uleczająca, rozpuszczającą kwas moczowy ku» 

rację wodą mineralną, która poprawia przemianę 

materji i zwiększa wydzieliny, a więc żaden tak 

zwany uniwersalny lub tajny środek, lecz pro: 

dukt który dobroczynna matka natura udziela 
dla dobra cierpiącej ludzkości 


KAŻDEMU PROBA BEZPŁATNA. 


Napiszcie mi natychmiast a otrzymacie zupełnie 

gratis i franco próbę wraz z objaśnieniem za 

pośrednictwem moich we wszystkich krajach 

urządzonych składów. i wówczas Sami przeko -= 

nacie się o nieszkodliwości środka tego oraz 
o jego szybkiej skuteczności. 


GUST MARZMHE, Berlin Wilmersdorf, Bruchsalerstr. 5. Oddział 4 
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gg 


RE Rwące, kluiące 
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koryt TEFLA 


"PRZETARG. 


Magistrat m. Łodzi ogłasza przetarg publiczny na wy- 
budowanie 5-ciu studzien dla użytku publicznego: 


D na ul. Łagiewnickiej naprzeciwko ul. Dolnej, 
2) przy zbiegu ulic Obywatelskiej i Braterskiej, || 
3) przy zbiegu ulic Kilińskiego i Nowo Zarzewskiej, 
4) przy zbiegu ulic Cmentarnej i Konstantynuwskiej oraz 
5) przy zbiegu ulic Częstochowskiej i Przędzalnianej. 
Tertnin składania ofert upływa dnia 29 sierpnia 1928 
roku do godz, 12-ej. Tegoż dnia nastąpi otwarcie kopert. 
Slepe kosztorysy i warunki specjalne otrzymać mo?na 
w Wydziale Budownictwa, Plac Wolności Nr, 14, II piętro, 
pokój Nr. 49. 586—3 
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Noworoczne; 
i Kuczki 


Uroczyste modlitwy na 


Zawiadomienie. 
E AAT E AELIAU SA a 


ae hirea a 

Niniejszym zawiadamiam  Szan. Klijentelę, iż 
będąc zagranicą odwiedzitem szereg pierwszorzędnych 
domów imody męskiej, co daje mi możność, w udo- 
skonaleniu wykonać najwykwininiejszą robotę w za- 
kresie mody męskiej. 

Przywiozłem najnowsze modele 
angielskie, francuskie i niemieckie. 

Polecam się nadal Szan. Klijenteli 


Z poważaniem 


H. MILNER 


Piotrkowska 33, tel. 19-95. 
UWAGA: Nadeszły najnowsze materjały krajowe, 


zagraniczne na sezon jesienny i zimowy. 


podaje do wiadomości 
szkolne 
wstępne dn, 5-go września, 


Towarzystwo Szerzenia Pracy Zawodo- 
wej i Rolnej wśród Zydów 


„O FR "Uś 


w Łodzi, Wólczańska N: 27, Tel. 11-23, 


przyjmuje zapisy na następujące wy- 
działy do nauki rzemiosł: 


Dla Kobiet: 
1) Szycie i krój bielizny, 
2) Hatt ręczny biały i Kolorowy, 
%) Hatt maszynowy biały 1 kolorowy, 
4) Manicure, 
5) Ondulacja, 
6) Wyrób rękawiczek na maszynach 
saneczkowych, 
7) Cerowanie rowarów, 
8) pelny kurs prac pomocniczych przy 
przemyśle włókienniczym: 
a) nawijanie mechaniczne ua Treib - 
maszynie, Spulmaszynie 
: 5chiauchmaspulmaszynie, 
b) skręcanie t przewiekanie. 
nawijanie mechaniczne dla wyrobu 
pończoch 1 sweatrów. 


Dia Kobiet i Mężczyzn: 


10) Wyrób sweatrow, 
11) Tkactwo mechamczne, 


Społeczne Polskie Gimnazjum Męskie 
w bodzi, Pomorska 105, tel. 32-18. 


++ 


Kancelarja czynna codziennie od godziny 11—2 pp, 


ZRZEC A 
"4 Gimnazjum żeńskie 


z pełnemi prawami gimnazjów państwowych (Kat. A.) 


Maii Hochsteinowej 
Wólczańska 23, telef. 14-27. 


9) 


. r 12) Mechaniczny wyrób pończoch na 
Zapisy uczenic codziennie w godzinach biurowych. maszynach okrągłych, 
ERĄ 1 FZCĘ, ü Dla Mężczyzn: 
Przy gimnazjum „WOM DZIECIĘCY“ syst. prof. 13) Kurs kroju dla krawców męskich, 
617—7 14) Kurs kroja dla krawców damskich, 


mechaniczny wyrób pończoch mna 
maszynach Kkotonowych, 

16) Kurs dokształcający dla trykociarzy 
na żakard-maszynach I p; D, 


15) 


WE 


O 


W SRS ĄC DER r.) 
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Momiessori. 
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Prenumerzia 


PEL PEDODEE 
miesięczna „Głosu Polskiego" ze wszystkimi dodatkami wy- 


nosi w Łodzi zł. 4.50, za odnoszenie — 40 groszy; Gag 
sylką pocztowa w kraju — zl. 5,—; zagranicę — z4 7 
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Redaktor: Gustaw Wassercug. 


mmazjum £ 


R. Konopczyńskiej-Sobolewskiej 


Gdańska 90 (róg Andrzeja) tel. 28-62. 


(Dojazd tramwajem Tuszyńskim) 


bądzie czynny przez Święta 
Jom=Kipur 


; Zamówienia przyjmuje się do 10 wrze- 
M5 Śnia na miejscu (tel. Tuszyn 2) a w Łodzi, M% 
MR Piotrkowska 132 (tel. 64-61) w godz. od 9—5 Ś8 


rozpoczną się dn, lego września, 


Zapisy do wszyskich klas przyjmuje kance- 
larja gimnazjum codziennie od godz. S-ej d3 2-ej. 


J strona i wtekście 40 gr 
po tekście 30 gr. 
czynowe i zaślubinowe 10 złot. 
zadranicznych o 100 procent drożej. 


Wovdawca: „Wydawnictwo Powszechne”, sp. z oef. odp- 


„BOHATERKA SENSACYJNEG 


Pieśń filmowa w 9 aktach, ilustrułaca wzruszające dzieje nieziemsko pięknej kobiety, 
wielka tragiczka, Barbara Bedford, oraz bożyszcze kobiet Lewis Stone. 
Nad program Arcywesola amerykańska komedja w 2-ch aktach. 


Ogłoszenie. 


Magistrat m. Łodzi ogłasza konkurs 
na wykonanie 400 sztuk płaszczy zimowych 
uniformowych dla niższych funkcjonarju- 
szów miejskich, 

Wykonanie płaszczy uskutecznione 
będzie z materjału miejskiego. Dodatki 
i forma płaszcza ustalone zostały według 
sporządzonego wzoru, który zainteresowani 
obejrzeć mogą w składnicy miejskiej przy 
Piacu Wolności Nr. 2. 


należy 


kk, 


ennie od godz. 9 do i-ej. 


) 


P. Fajlowej 


miejscu, 


Gimnazjum zeńskie 


M. HANSENÓWNY 


w Łodzi, ul. Piotrkowska 209. 
Sz. Rodziców, że zajęcia 


edzaminy 


612—7 


Dr. med. 


LUBICZ 


Cegielniana 43 
Tel. 41-32. 
powrócił. 
Specjalista chorób 
skórnych, wene- 
rycznych i moczo: 
płciowych. Naświe 
tlanie lampą kwar- 
cową. 
Przyjmuje od g. 8 
do 10 rano i od 
5—s wiecz, 
Dla pań od 5—5 
oddzielna pocze- 
kalaia. 


Doktór 


Klinger 


Choroby wene- 
ryczne skórne 
i włosów 
Leczenie lam- 
pa iwarcową 


Andrzeja nr. 2 
Tel, 32-258. 
Godziny przyjęć: 
od 1.50-2.50 dla Pań 
od6—8 dla Panów 
W niedziele 1 świę- 
ta od 10—12 


—>>>->--„>_— 


składać w Wydziale 
Gospodarczym, Plac Wolności Nr. 14, po- 
kój Nr. 36, w terminie do dnia 27 sierp- 
nia r. b. godz. 12. 


eńskie 


586— 2 


Do akt 
Ne. 660 1928 r. 


Qgźoszenie. 
Komornik przy 
Sądzie  Okręgo- 
wym w Łodzi, 
Tomasz Chorzel: 
ski 
zam. Ww Łodzi, 
przy ul. Konstan- 
tynowskiej 5, 
na zasa+ |. 
dzie art. 105) U, P 
C.. ogłasza że w 
dniu 5 września 
1923 r od godz» 10 
rano WRydzie Pa 
bjanickjej, przy u 
StaSZyca N: 12, 
odbędzie się sprze 
daż przez licy- 
tację ruchomośc 
należacych do 
firmy„Adolf Ober- 
mam Sukcesoro» 
| wie" 


i składających się 
z maszyny do 
szlichtowania, 

oszacowarńych na 

sumę Zł, 7.000.— 


Łódź, d.3VII, 28 r. 
Komornik: 


T. Chorzelski. |$ 


Do akt. 
N 54-1927 r 
Ogłoszenie, 


Komornik przy 
Sądzie Okręgo- 
wym w Łodzi, 
Tomasz Chorzet- 
ski, zam. w Łodzi 
przy ul. Konstan: 
tynowskiej 5, na za 
sadzie art. 1030 U. 
P. C. ogłasza. że 
w dn. 3 września 
1928 r, od 10 r. 
we wsi Gatka Sta- 
ra, gm. Gospodarz 
odbędzie się 
sprzedaż z prze- 
targu publicznego 
ruchomości nale- 
żących do Kata 
rzyny Pytka, 

i składających się 
z krowy, wozu ro- 
boczego, sieczkar- 
ni, beczki do na- 
wozu oraz Szaty 
do odzieży, 
oszacowanych na 

sumę zł. 630.— 
Łódź, d. &Vil 28r. 


Komornik: 
T. Chorzelski. 


KA 
2 


m 


SG 
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Ogłoszenie za wiersz milimetrowy 1 szpalto i 
oszy, Strona 5 szpalt. — Nekrologi 30 gr. 


Nr. 238 


Wielka epopea miłości i poświęcenia p, í 


0 PROCESU” 


SZOFER | 


z dobremi świadectwami do # 


osobowego samochodu 
poszukiwany 
ke 


„Oferty sub. „S. S.“ do admi- $$ 
nistracji „Głosu*, 73—2 X 


+ 


SUCHE 


OPAŁOWE DRZEWO 
3 grosze kilo do sprzedania. 
Zeromskiego 90. 396—10 


| |norrorienoneueouonenor 


Lekarz=dentysta 


Sperling 
Południowa 9. Telef. 43-06. 
powrócił 


Ogłoszenia drobne 


3 


| 


ÎNAUKA | WYGHOWANIE 


ESPERANTA 
udziela rutynowany esperantysta, Kurs 
trwa 5 miesiące, Henryk Weiss, Kiliń- 
skiego 45, 598—2 


5 


4. 
ł i 
$ 


(LOKALE i MIESZKANIA, 


MIESZKANIA 
lokale, pokoje umeblowane poszukuje 
i poleca Biuro Agenturowe „Polruch* 
Piotrkowska 38, telefon 41-01. 7018—14 


DUżY 


słoneczny balkonowy pokój całkowicie 


umeblowany z używałnością telefonu 
do wynajęcia od zaraz. iadomość: 
Gdańska 4, m, 11, od 9—4 pp, 607-—-1 


KUPNO i SPRZEDAŻ ; 


IRYSÓWKA 
do sprzedania, Wólczańska 135, ae: 
—| 


j DONIESIENIA ROZM. | 


PRZYBŁĄKAŁ 
się pies wyżeł czarny. Piotrkowska 114, 
(skład broni), «08—5 


ł 
i 


» GIEŁDA PRACY :: 


RUTYNOWANA 
bufetowa potrzebna zaraz do Baru 
przy ulicy Narutowicza M 1. 519—5 
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DYPLOMOWANA 
trebianka poszukuje zajęcia W przeć- 
szkolu, gimnazjum lub kompletach. 
Zgłoszenia: Nowocegielniana 22, m. B. 
godz. 12—2 pp. 521—) 
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CHCESZ OTRZYMAĆ POSADĘ? 
Musisz ukończyć kursą fachowe kore- 
spondencyjne prot. Sekutowicza, War- 
szawa, Zórawia 42, Kursa wytczają 
listownie: buchalterji, rachunkowości 
kupieckiej, korespondencji handlowe, 
stenogratji, nauki handlu, prawa, kati- 
gratji. pisania na maszynach, towaro. 
znawstwa, angielskiego, trancuskiego 
niemieckiego, pisowni, (ortografji). Po 
ukończeniu świadectwo. Ządajcie pro- 
spektów, 


Z. 


ma 


wii szpalt, 2m Nadestane 


strona 5 szpalt. — Zwyczajne 10 groszy str. 10 szpalt, — Ogloszenia zarę 


— Ogłoszenia zamiejscowe obliczana są o 50 proc. zaś 


ùa 


W drukarni „Głosu Polskiego“, Piotrkowska 36. 


